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Szacunek i pamiêæ

Niszczenie wiat przystanko-
wych stało się plagą w naszym 
mieście. Na początku roku do-
szło do kilku tego typu aktów 
wandalizmu, ale ich spraw-
ca został zidenty� kowany. 
W czerwcu i lipcu miały miej-
sce kolejne tego typu zdarze-
nia, tym razem na większą 
skalę. Dzięki szybkiej akcji 
policji zatrzymano podejrza-
nego o te czyny mężczyznę. 

18 i  27  lipca br. zostały wybite 
szyby w sześciu  wiatach przy-
stankowych:   Malesin,   ERG, 

15 Sierpnia Okrzei, 15 Sierp-
nia przedszkole, Traugutta LO 
i Chodaków Rondo. Straty wy-
noszą kilkanaście tysięcy zło-
tych. Wcześniej, w czerwcu, 
o� arą wandala padły przy-
stanki przy zakładach ERG, 
w  Trojanowie i  Chodakowie. 
Wiaty wyglądały jak przestrze-
lone z wiatrówki.

Miejski monitoring za-
rejestrował kilka z tych zda-
rzeń, we wszystkich powta-
rzał się ten sam samochód 
marki BMW z częściowo 
nieczytelnymi tablicami re-

jestracyjnymi.   Materiały 
przekazano policji, która  zi-

denty� kowała i zatrzyma-
ła podejrzanego – stało się to 

30 lipca. Jak poinformowa-
ła nas Agnieszka Dzik, o� cer 
prasowa KPP Sochaczew, po-
dejrzany 31-latek jest miesz-
kańcem Skierniewic. W jego 
mieszkaniu w czasie zatrzy-
mania znaleziono wiatrów-
kę (replikę krótkiej broni) i 
opakowanie ze śrutem – wła-
śnie nimi posługiwał się nisz-
cząc przystanki. Mężczyzna 
usłyszał jedenaście zarzutów, 
a kara, jaka mu grozi, to na-
wet pięć lat pozbawienia wol-
ności. Przyznał się do zarzu-
canych mu czynów. (ig)

Niszczyciel przystanków w rękach policji 

Izabela Goryniak

Już od 15.00 w parku Cho-
pina czuło się klimat tam-
tych czasów. Sochaczewska 
Grupa Odkrywców Histo-
rii wystawiła stoisko, w któ-
rym można było zobaczyć 

oryginalne opaski powstań-
cze oraz pamiątki z okre-
su II wojny światowej. Obok 
stanęła symboliczna bary-
kada, a członkowie Stowa-
rzyszenia Sportowo-Histo-
rycznego prezentowali broń 
i umundurowanie z czasów 

powstania. Na zabytkowej 
maszynie na korbkę można 
było samodzielnie uszyć bia-
ło-czerwoną opaskę. Z placu 
Kościuszki rozbrzmiewała 
powstańcza muzyka, wspo-
mnienia uczestników i ko-
munikaty wojskowe. 

O 16.30 władze miasta i 
powiatu oraz służby munduro-
we i organizacje złożyły kwia-
ty pod tablicą upamiętniającą 
żołnierzy bataliony „Skowro-
nek” wmurowaną w ścianę 
Muzeum Ziemi Sochaczew-
skiej i Pola Bitwy nad Bzurą. 

Chwilę później na plac 
wmaszerowała kompania 
z 38 Dywizjonu Zabezpie-
czenia Obrony Powietrznej, 
która zapewniła wojskową 
oprawę uroczystości oraz 
przygotowała apel pamięci.

80 lat temu, 
1 sierpnia 1944 
roku, w Warszawie 
wybuchło 
powstanie. Przez 
63 dni żołnierze 
Armii Krajowej 
stawiali bohaterski 
opór siłom armii 
niemieckiej. 
Pamięć o tym 
zrywie trwa 
w Sochaczewie, 
czego dowodem 
były uroczystości 
na placu 
Kościuszki.
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2 WAŻNY TEMAT

WAŻNE TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999
Policja 
997, 47 705-52-22
Straż pożarna 
998, 46 862-23-70
Pogotowie energetyczne
991
Pogotowie gazowe (Sime Polska) 
602-343-343, 792-008-866
Urząd Miejski 
46 862-27-30, 46 862-22-35
Całodobowy telefon 
alarmowy Urzędu Miasta
46 862-36-82
Urząd Skarbowy 
46 862-26-04
ZUS 46 862-64-33
Starostwo Powiatowe 
46 864-18-40, 46 864-18-73
ZWiK 46 862-82-30
Zgłaszanie awarii: 
sieci wodociągowej 
668-453-422
sieci kanalizacyjnej
604-195-871
Dodatkowo każdego dnia po godz. 
15.00 awarie można zgłaszać pod 
numerami telefonów:
SUW Płocka 
46 811 16 44, 
602 248 627
SUW Chodaków 46 863 26 35,
662 294 742
Oczyszczalnia ścieków 
662 294 743
ZGK 46 862-81-06, 46 
862-93-14
ZKM 46 862-99-27
Zgłaszanie awarii sieci 
oświetlenia ulicznego
698-088-755, 606-663-186
Szpital
46 864-95-00, 46 864-96-00
USC 46 862-23-02
Sąd Rejonowy 
46 862-32-64
PKP 19-757
Koleje Mazowieckie
22 364-44-44
MPT Taxi 191-91
Taxi 46 862-28-42
Taxi Nowa całodobowa 
888-766-600
PEC 
46 862-92-00, 604-206-108,
Muzeum Ziemi 
Sochaczewskiej 
i Pola Bitwy nad Bzurą
46 862-33-09, 
MOSiR 46 862-77-59
SCK 46 863-07-68
Centrum Usług Społecznych 
46 863-14-81, 
46 863-14-82

Miejska 
Audycja 
Samorządowa

W każdy wtorek 
i czwartek 

o 11:20

na antenie 

Słuchaj także 
na 

sochaczew.pl

OGŁOSZENIE

BURMISTRZ MIASTA SOCHACZEWA 
ogłasza

I przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż prawa własności nieruchomości na podstawie uchwały Rady Miejskiej w Sochaczewie nr XLII/436/23 z dnia 29.09.2023 r.

Lp. Nr ewidencyjny 
nieruchomości

Oznaczenie w księdze wieczystej 
KW nr 

Powierzchnia w ha Położenie nieruchomości ul. Opis nieruchomości Przeznaczenie w planie miejscowym Postąpienie na przetargu Wadium Cena wywoławcza 
(brutto)

1. 976/173 PL1O/00021491/5 0,2341 Włókiennicza Działka niezabudowana Tereny produkcyjno - usługowe 3 000,00 zł 15 000,00 zł 260 000,00 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 2.09.2024 r. o godz.10.00 w siedzibie Urzędu Miejskiego w Sochaczewie (sala konferencyjna, I piętro), ul. 1 Maja 16. 
Wadium należy wpłacić do dnia 30.08.2024 r. na konto sum depozytowych  Gminy Miasto Sochaczew: Vistula Bank Spółdzielczy w Sochaczewie nr 
48 9011 0005 0013 1788 2000 0080. Wadium ulega przepadkowi, gdy osoba, która przetarg wygrała, uchyla się od podpisania aktu notarialnego. 
Przed przystąpieniem do przetargu należy zapoznać się z regulaminem oraz warunkami przetargu, o których informacji udziela Wydział Mienia 
i Nadzoru Właścicielskiego. Gmina Miasto Sochaczew nie wykonuje prac związanych ze wskazaniem granic działek w terenie. 

Burmistrz Miasta Sochaczew

Izabela Goryniak

W 2024 roku wydatki na 
ten cel zaplanowano na 
poziomie 342 tys. zł, przy 
czym 260  tys. pochło-
nie zapewnienie bezdom-
nym zwierzętom miejsca 
w schronisku, ich odła-
wianie oraz obowiązkowa 
kastracja lub sterylizacja 
schroniskowych czworo-
nogów. W tej kwocie mieści 
się również usypianie śle-
pych miotów oraz poszuki-
wanie właścicieli dla psów 
i kotów. 87 tys. przeznaczo-
no na całodobową opiekę 
weterynaryjną w przypad-
kach zdarzeń drogowych 
i losowych z udziałem 
zwierząt oraz opiekę nad 
wolno żyjącymi kotami, w 
tym ich dokarmianie, a 1,2 
tys. zł na zapewnienie miej-
sca, przyjęcie i sprawowa-
nie właściwej opieki nad 
bezdomnymi zwierzętami 
gospodarskimi. 

Jak wyglądają poszcze-
gólne procedury? Jeśli za-
uważymy na terenie mia-
sta błąkające się zwierzę, 
najczęściej są to psy, nale-
ży zgłosić ten fakt Urzę-
dowi Miejskiemu – w go-
dzinach pracy urzędu na 
numer 46 862 22 35 wew. 
526. Po 16.00 i w weeken-
dy oraz święta informacje 
takie można przekazywać 
pod czynny całą dobę nu-
mer telefonu 46 862 36 82. 

Pracownicy ratusza kie-
rują zawiadomienie do fun-

dacji Przyjaciele Braci Mniej-
szych, która na zlecenie 
miasta opiekuje się bezdom-
niakami. Zwierzę jest odła-
wiane i tra� a do prowadzone-
go przez fundację schroniska 
w Nowym Dworze Mazo-
wieckim. Tam czworonóg 
jest badany i rozpoczynają 
się poszukiwania jego wła-
ściciela lub przygotowa-
nia do adopcji. Do ochron-
ki corocznie tra� a około 100 
psów z terenu naszego mia-
sta. Niemal wszystkie znaj-
dują nowych właścicieli. Jeśli 
zwierzę jest ranne, na przy-
kład w wyniku wypadku ko-
munikacyjnego, zajmuje się 
nim wcześniej Przychodnia 
Weterynaryjna   VetPlanet 
z Rozlazłowa, z którą miasto 
ma podpisaną umowę.

Inaczej ma się sprawa 
z kotami, ponieważ wiele 

z nich to zwierzęta dziko 
żyjące, świetnie radzące so-
bie na wolności. Do schro-
niska tra� ają zwierzęta po 
wypadkach oraz zabłąkane 
lub porzucone. Najczęściej 
jednak opiekę nad porzu-
conymi i chorymi kotami 
sprawują lokalne stowarzy-
szenia i grupy nieformalne 
– w naszym mieście to np. 
Koty z Sochaczewa, znaj-
dujące corocznie domy dla 
kilkudziesięciu zwierząt. 

Do zadań samorządu 
należy walka z bezdomno-
ścią kotów, jeśli więc za-
uważymy skupiska nie-
udomowionych zwierząt, 
wystarczy, że powiadomi-
my o tym Urząd Miejski, 
który zajmie się sterylizacją 
lub leczeniem tych czworo-
nogów. Miasto przeznacza 
też pieniądze na zakup kar-

my podawanej wolnożyjące 
kotom przez szesnastu spo-
łecznych karmicieli.

Co roku samorząd 
miejski pozyskuje też środ-
ki na sterylizację i kastra-
cję zwierząt właściciel-
skich oraz ich czipowanie. 
W tym roku nabór już się 
zakończył, realizacja pro-
gramu kosztować będzie 40 
tys. zł., z czego 20 pozyska-
no z budżetu samorządu 
województwa mazowiec-
kiego. 

Przydatne porady i infor-
macje dotyczące postępowa-
nia z bezdomnymi zwierzę-
tami znajdują się na stronie 
miasta, Sochaczew.pl, w za-
kładce „Nasze zwierzaki”. 
Tam również kontakty do 
Inspekcji Weterynaryjnej i 
innych służb zajmujących się 
zwierzętami. 

Bywają także przypad-
ki, kiedy na terenie mia-
sta pojawiają się miesz-
kańcy lasów, jak dziki, 
łosie czy jelenie. Najczę-
ściej nie sprawiają one 
problemów i spokojnie idą 
w swoją stronę, czasem 
jednak utykają na pose-
sjach lub w ogrodzeniach 
i wtedy do akcji, w  poro-
zumieniu z inspekcją we-
terynaryjną i leśnikami, 
wkraczają strażacy. O ta-
kich przypadkach także 
należy informować Urząd 
Miejski, który nada spra-
wie dalszy bieg. 

Nie można zapomi-
nać o mieszkańcach, któ-
rzy z własnej woli, oddol-
nie, angażują się w pomoc 
zwierzętom. Wspomnia-
na już grupa Koty z So-
chaczewa ma w tej chwi-
li pod opieką około setki 
zwierząt, którym zapew-
nia leczenie, domy tym-
czasowe, karmę i po-
szukiwanie docelowych 
opiekunów. Taka licz-
ba zwierząt to ogromne 
koszty. Członkowie gru-
py mają poważny dług w 
lecznicy, zatem jeśli do-
bro kotów leży naszym 
czytelnikom na sercu, 
prosimy o wsparcie – każ-
da wpłata sprawi, że ko-
lejnemu porzuconemu 
zwierzęciu łatwiej będzie 
zapewnić zdrową przy-
szłość. Wpłat można do-
konać tu: https://zrzutka.
pl/gj9y9y

Z troską o zwierzęta
Opieka nad zwierzętami należy do ich właścicieli, jednak z problemem czworonogów bezpańskich 
i zagubionych muszą zmierzyć się samorządy. Miasto Sochaczew co roku uchwala program opieki 
nad bezdomnymi zwierzętami oraz plan zapobieganiu ich bezdomności. Podejmowane są też działania 
doraźne w przypadku szczególnych problemów.
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Daniel Wachowski

26 czerwca premier ogłosił, 
iż lotnisko w Baranowie po-
wstanie, ale rząd ma inny 
pomysł na kolejowe połącze-
nie CPK i stolicy z najwięk-
szymi miastami w Polsce 
- mocno stawia na wykorzy-
stanie systematycznie mo-
dernizowanych   żelaznych 
szlaków, na więcej pociągów 
dalekobieżnych i ekspreso-
wych. KDP będą, ale tylko 
do największych miast ta-
kich jak Gdańsk, Wrocław, 
Łódź czy Katowice. Począt-
kiem budowy nowej sieci ko-
lejowej będzie tzw. „Y”, czyli 
linia łącząca Warszawę z Ło-
dzią, rozgałęziająca się w kie-
runku Poznania i Wrocła-
wia. I tu ważna uwaga – tego 
pomysłu sochaczewianie nie 
muszą się obawiać, bo tory 
dostosowane do rozwijania 
prędkości ponad 300 km/h 
ułożone zostaną kilkanaście 
kilometrów od granic nasze-
go miasta. Najbardziej zbliżą 
się do nas w okolicy Guzowa.

Rozkład horyzontalny
Pierwsze konkrety nowe-
go planu na kolej poznali-
śmy 16 lipca, gdy CPK i Mi-
nisterstwo Infrastruktury 
ogłosiły początek prac nad 
Horyzontalnym Rozkła-
dem Jazdy (HRJ). W jego 
ramach wszyscy zaintere-
sowani, w tym pasażerowie 
i branża kolejowa, mają wy-
pracować dogodne połącze-
nia pociągów dalekobież-
nych oraz skoordynować je 
z połączeniami regionalny-
mi. Pokazano także mapę 
projektowanych połączeń, 
z której wynikało, że KDP 
poprowadzona zostanie do 
największych miast, dojazd 
do nieco mniejszych ośrod-
ków, jak Olsztyn, Gorzów 
Wielkopolski czy Świnouj-
ście, zapewni kolej daleko-
bieżna, a do jeszcze mniej-
szych kolej lokalna. 

Płock był i zniknął
Temat nie przykułby na-
szej uwagi, gdyby nie jeden 

szczegół. 16 lipca na por-
talach branżowych można 
było znaleźć mapę nowych 
tras kolejowych, z której 
wynikało, że KDP dotrze 
do Płocka. W Płocku zapa-
nowała radość, że wreszcie 
miasto komunikacyjnie po-
łączy się ze stolicą. Zupełnie 
inaczej w Sochaczewie - od-
żyła obawa, że wracamy do 
niedobrych pomysłów, któ-
re miały już tra� ć do kosza. 
A warto przypomnieć, że 
gdy kilka lat temu CPK po-
kazał kilka wariantów prze-
biegu KDP w naszym rejo-
nie, niemal każdy zakłada 
budowę torów w obszarze 
zwartej zabudowy Kistek 
i Chodakowa. Wiadukty, 
nasypy, ogrodzenia bloku-
jące zwierzętom dostęp do 
żelaznego szlaku miałyby 
przecinać m.in. ulice: Po-
wstańców Warszawy, Leśną, 
Wiejską,   Podchorążych, 
Wyszogrodzką,   Wypale-
nisko, Przylasek, Granicz-
ną, Młynarską, Działkową, 
Chopina i Rejtana. 

Ale już 17 lipca w sie-
ci zaczęła krążyć zupełnie 
inna mapa, na której KDP 
omija Płock. Na stronie 
Horyzontalnego Rozkła-
du Jazdy (hrj.gov.pl) Płocka 
brak na mapach, co po jed-
nym dniu radości wywołało 
w tym mieście niemałe po-

ruszenie, bo miasto liczą-
ce 120 tys. mieszkańców 
nie będzie miało dostępu do 
KDP, tymczasem Kołobrzeg 
(43 tys.), czy Suwałki (68 
tys.) tak. Płock od lat zabie-
ga o połączenie szynowe ze 
stolicą, tymczasem stan na 
dziś jest taki, że z Warsza-
wy do Gdańska pojedziemy 
przez Ciechanów i Mławę 
(mapa z 17 lipca) a nie przez 
Płock, Lipno i Grudziądz 
(mapa z 16 lipca). 

Coraz bliżej S50
Pozostajemy w temacie 
transportu, bo Sochaczewa 
dotyczy jeszcze jeden duży 
projekt, tym razem drogo-
wy. 18 lipca Generalna Dy-
rekcja Dróg Krajowych 
i Autostrad (GDDKiA) po-
chwaliła się, że w tym roku 
podpisała już 25 umów na 
realizację nowych odcinków 
dróg oraz remonty istnieją-
cych tras. Trwają też przy-
gotowania do realizacji po-
nad 3 tys. km nowych tras. 
Wśród najważniejszych, 
które na pewno powstaną, 
znalazła się droga szybkiego 
ruchu S50, stanowiąca część 
Obwodnicy Aglomeracji 
Warszawskiej (OAW), czyli 
sieci dróg o standardzie eks-
presówek i autostrad ota-
czających stolicę. Z komu-
nikatu wynikało, że prace 

nad S50 idą pełną parą, są 
traktowane priorytetowo, 
bo łączą się z innym ogrom-
nym zadaniem – rozbudo-
wą o dwa dodatkowe pasy 
po każdej stronie autostrady 
A2 Łódź-Warszawa.  Wedle 
zapowiedzi proponowany 
przebieg S50 powinniśmy 
poznać już za kilka miesię-
cy, na przełomie 2024 i 2025 
roku. 

Od wschodu, 
od zachodu
Przypomnijmy, że w pierw-
szych planach nowa trasa eks-
presowa biegnąca w umow-
nym śladzie obecnej drogi 
krajowej nr 50 (Wiskitki, Gu-
zów, Bielice, Sochaczew, Mło-
dzieszyn, Wyszogród), mia-
ła przechodzić na wschód od 
Sochaczewa, jednak z tej kon-
cepcji zrezygnowano. Później 
pojawił się pomysł wykorzy-

stania pod S50 pasa drogo-
wego DK50, co oznaczałoby 
wejście w zwartą zabudowę 
Boryszewa. W lipcu 2022 
roku GDDKiA wyłoniła w 
przetargu biuro projektowe 
i powierzyła mu opracowa-
nie studium techniczno-eko-
nomiczno-środowiskowego 
dla tej inwestycji. W styczniu 
2023 roku Transprojekt po-
kazał wynik prac koncepcyj-
nych i wedle założeń trzypa-
smówka miała omijać nasze 
miasto od zachodu, przecho-
dzić ok. 3-4 km od granic 
Sochaczewa. 

W śladzie krajówki
Niespodziewanie w grud-
niu 2023 roku GDDKiA 
poinformowała, że na de-
ski kreślarskie powróciła 
propozycja poprowadzenia 
OAW po śladzie istniejącej 
DK50. „Wariant ten umoż-

liwiłby wykorzystanie ist-
niejącego pasa drogowego 
DK50, dlatego zdecydowa-
liśmy przeanalizować rów-
nież i ten wariant. (…) Ak-
tualnie biura projektowe są 
w toku pozyskiwania in-
formacji środowiskowych, 
opracowywane są progno-
zy ruchu”. Zabrzmiało to 
groźnie, bo DK50 na kil-
kukilometrowym odcin-
ku biegnie przez Boryszew, 
przechodzi przez duże osie-
dle, obok SCK i zakładów 
chemicznych. A nie mówi-
my o niewielkim poszerze-
niu DK50, ale docelowo o 
trzech pasach w każdą stro-
nę, dodatkowych pasach 
awaryjnych, pasie zieleni 
oddzielającym ruch, ekra-
nach dźwiękochłonnych. 
Pod taką trasę potrzebny 
jest pas ziemi o szerokości 
od 50 do 100 metrów. 

Szybka kolej nas ominie, a co z S50?
Co dalej z Koleją Dużych Prędkości (KDP) przechodzącą przez Sochaczew? Najprawdopodobniej ominie nasze miasto, choć 
pomysł jej poprowadzenia odżył na jeden dzień i wywołał niemałe poruszenie w Płocku. A co z trasą szybkiego ruchu S50 
przechodzącą przez Sochaczew? Za kilka miesięcy poznamy wyniki analiz, które wskażą, który z wariantów przebiegu „eski” 
jest najlepszy. I tu lokalni samorządowcy muszą trzymać rękę na pulsie, by nie okazało się, że wybrano trasę przez Boryszew.

ZDANIEM BURMISTRZA DANIELA JANIAKA
Bez wątpienia S50 to priorytet dla GDDKiA, bo bez niej nie zacznie 
funkcjonować Obwodnica Aglomeracji Warszawskiej. Dyrekcja musi 
jednak wziąć pod uwagę, jakie koszty społeczne i ekonomiczne 
wiązałyby się z wydzieleniem stumetrowego pasa ziemi w Borysze-
wie. Miasto przecięte sześciopasmową drogą, wyburzenia domów, 
obiektów edukacji, być może także części hal produkcyjnych spółki 
Boryszew. To pomysł z dziedziny fantazji. Śledzimy przebieg prac 
nad studium i projektami. Sprawa dotyczy nie tylko miasta, ale 
też gmin Sochaczew, Nowa Sucha, Rybno, Młodzieszyn. Jestem 
przekonany, że jak dotychczas, w tak istotnych dla mieszkańców 
kwestiach, wszyscy samorządowcy będą mówili jednym głosem. Tak dla rozwoju, tak 
dla nowoczesnej sieci dróg, ale nie dla wysiedleń, nie dla likwidacji wyspecjalizowanych 
gospodarstw rolnych. O szczególny nadzór nad tymi planami zwrócę się do posłów ziemi 
sochaczewskiej.
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Daniel Wachowski

Kilka tygodni temu ratusz 
ogłosił przetarg na odbiera-
nie i zagospodarowanie odpa-
dów komunalnych z nierucho-
mości, na których zamieszkują 
mieszkańcy Sochaczewa. Na 
usługę świadczoną w okresie 
wrzesień 2024 – sierpień 2026 
zabezpieczono 21,8 mln zł. 
15 lipca otwarto oferty złożo-
ne przez � rmy zainteresowane 
tym kontraktem. Za dwa lata 
współpracy z miastem spółka 
Partner z Warszawy zażąda-
ła 24,3 mln zł, a sochaczewski 
Remondis 24,66 mln zł. Ratusz 
zdecydował, że podpisze umo-
wę z Partnerem. 

Inflacja, pensje, 
gabaryty
- Przy rosnących cenach prą-
du, paliw, wynagrodzeń i in-
nych kosztów ponoszonych 
przez przedsiębiorców, uzy-
skaliśmy naprawdę bardzo 
dobrą stawkę. Pamiętajmy, 
że za sześć złotych zyskuje-
my dodatkowe usługi, choć-
by ogólnomiejskie zbiórki 
zużytych mebli. W tej cenie 
jest także przygotowanie So-
chaczewa do zbiórki odzieży 
i tekstyliów, co wiąże się z 
koniecznością dostarczenia 
do domów tysięcy nowych 
worków, a do wiat śmietni-
kowych 300 dużych pojem-
ników na nową frakcję. Czę-
ściej będzie można oddać 
szkło – mówi wiceburmistrz 
Stanisław Wachowski. 

Przez ponad trzy lata so-
chaczewskie stawki stały w 
miejscu, teraz mają się zmie-
nić o 20 procent, tymczasem 
wzrost cen w Polsce od lip-
ca 2021 roku przekracza już 
30 procent. W publicznej 
dyskusji umyka jeszcze je-
den fakt, że na cenę śmie-
ci duży wpływ mają opłaty 
środowiskowe, czyli kwoty, 
jakie � rmy śmieciowe mu-
szą zapłacić za oddanie jed-
nej tony odpadów na skła-
dowisko. W 2017 r. było to 
24 zł, w 2020 r. już 270 zł, a 
obecnie 375 zł.  

- Proponujemy korektę 
stawek dużo poniżej in� acji 
i z rozszerzonym wachla-
rzem usług. Pamiętajmy 
też, że w Sochaczewie i 
gminach częstotliwość od-
bioru odpadów jest niepo-
równywalna. U nas na naj-
większe osiedla śmieciarka 
przyjeżdża nawet dwa razy 
w tygodniu. Naprawdę ro-
bimy wszystko, by sys-
tem się bilansował, ale nie 
kosztem jakości czy czę-
stotliwości odbierania od-
padów - podkreśla wice-
burmistrz. 

Wracają
zbiórki gabarytów
Wpływ na cenę ma tak-
że powrót ogólnomiejskich 
zbiórek gabarytów. Z dys-
kusji na portalach i forach 
internetowych jasno wy-
nika, że sochaczewianie 
chcą w określone dni wy-
stawiać przed dom stare 
meble. Dla wielu, nie tyl-
ko starszych, osób proble-
mem było poszukiwanie 
transportu, którym w so-
botę, w określonych godzi-
nach, można dostarczyć 
gabaryty do Punktu Selek-
tywnego Zbierania Odpa-
dów Komunalnych. Teraz 
mieszkańcy domów jed-
norodzinnych, w określo-
nych w harmonogramie 
terminach, będą mogli je 
pozostawiać w wyznaczo-
nych miejscach przy po-
sesjach. Natomiast miesz-
kańcy bloków wspólnot 

i spółdzielni mieszkanio-
wych przy śmietnikach.

W ramach nowej umo-
wy od stycznia 2025 roku 
w wiatach śmietnikowych 
pojawią się nowe pojemniki – 
na odzież i tekstylia. To zmia-
na dotycząca całego kraju, 
gdyż od nowego roku ubra-
nia, � ranki, obrusy i inne tek-
stylia zamiast do pojemnika 
na odpady zmieszane muszą 
tra� ać do oddzielnego po-
jemnika lub worka. Częściej 
niż dotychczas będzie odbie-
rane szkło. To kolejne dwa 
czynniki podnoszące koszty 
obsługi systemu. 

Wypowiedz się 
w konsultacjach
Nowa umowa ma obowią-
zywać przez dwa lata, czy-
li od 1 września 2024 r. do 
31 sierpnia 2026 r. Nie znaczy 
to, że automatycznie zmie-
ni się stawka śmieciowa. Jeśli 
rada miejska na wrześniowej 
sesji zgodzi się na 35 zł od 
osoby, opłata w tej wysoko-
ści zacznie obowiązywać od 
1 października 2024 r. Zmia-
na obejmie też rodziny, któ-
re odpady zielone wrzucają 
do kompostowników (33 zł 
miesięcznie) oraz osoby, któ-
re wbrew obowiązkowi nie 
segregują śmieci (70 zł mie-
sięcznie).  

600 tysięcy na ulgi
Od 1 października ma się 
zmienić także wysokość ulgi 
należnej posiadaczom So-
chaczewskiej Karty Senio-

ra 75+ oraz Sochaczewskiej 
Karty Rodziny. Osoby ob-
jęte tymi programami za-
płacą za gospodarowanie 
śmieciami 20 zł 50 gr mie-
sięcznie. 7 sierpnia radni do-
łożą do systemu kilkaset ty-
sięcy złotych, by m.in. ZKM 
i MOSiR pokryć ubyt-
ki w dochodach wynikają-
ce z udzielanych zniżek. Jak 
podkreśla wiceburmistrz ds. 
społecznych Kamila Goła-
szewska-Kotlarz, wygospo-
darowanie w budżecie 600 
tys. zł było nie lada wyzwa-
niem. Ruszyły konsultacje 
społeczne w sprawie nowej 
stawki i ulg, które potrwa-
ją do 18 sierpnia. Na opinie 
mieszkańców ratusz czeka 
m.in. na stronie bip.socha-
czew.pl. 

Dwa lata w liczbach
Na terenie miasta � rma 
wywożąca śmieci musi re-
gularnie odwiedzać 295 
bloków i kamienic należą-
cych do wspólnot i spół-
dzielni mieszkaniowych 
oraz 5780 prywatnych do-
mów. W dwa lata objęte 
nową umową sochaczewia-
nie, wedle szacunkowych 
danych, wytworzą 12,5 tys. 
ton zmieszanych odpadów 
komunalnych, 4,7 tys. ton 
bioodpadów, wrzucą do 
pojemników 2 tys. ton pla-
stiku i metalu, 1,5 tys. ton 
popiołu, 1,1 tys. ton szkła, 
tysiąc ton tektury, 300 ton 
odpadów wielkogabaryto-
wych i 100 ton tekstyliów.

7 sierpnia rada miejska spo-
tka się na kolejnej roboczej 
sesji. Początek obrad o 13.00. 
Można je śledzić osobiście, 
w sali konferencyjnej UM, 
albo oglądać transmisję na 
stronie Sochaczew.pl.

Radni do tegorocznego budże-
tu i Wieloletniej Prognozy Fi-
nansowej wpiszą m.in. dwa 
zadania o wartości 29,3 oraz 
63 tys. zł. W uzgodnieniu z Ma-
zowieckim Zarządem Dróg 
Wojewódzkich miasto wzięło 
na siebie wykonanie projektów 
przebudowy dwóch odcinków 
ul. 15 Sierpnia o łącznej długo-
ści 860 metrów. Przedłużające 
się uzgodnienia uniemożliwiły 
zakończenie prac w pierwotnie 
ustalonym terminie.

608 tys. zł wydane zo-
stanie na pokrycie kosztów 
ulg i zniżek wynikających 
z Sochaczewskiej Karty 
Mieszkańca. Jej posiadacze 
mogą m.in. za darmo jeź-
dzić komunikacją miejską, 
duże rodziny i seniorzy 
w wieku 75+ mniej płacą za 
śmieci, weterani i najbar-
dziej zasłużeni krwiodaw-
cy bezpłatnie korzystają 
z lodowiska i basenu Orka. 
Przyznane zniżki trzeba 
miejskim zakładom zre-
kompensować z kasy mia-
sta. Do budżetu wprowa-
dzone zostanie 172,6 tys. 
zł ze sprzedaży węgla i po-
nad 411 tys. zł dodatkowe-
go dochodu z tytułu wyż-
szych niż przewidywano 
wpływów z podatku od 
spadków i darowizn. Bur-
mistrz proponuje też, by za 
35 tys. zł kupić pawilon dla 
ochrony pilnującej porząd-
ku na terenie Krainy Przy-
gód (dawny jordanek przy 

Polnej), a 13 tys. zł przezna-
czyć na zakup traktora ko-
szącego trawę na obiektach 
MOSiR. 

Dwie istotne zmia-
ny wprowadzone zosta-
ną w Wieloletniej Progno-
zie Finansowej. Burmistrz 
wnioskuje, by o 177 tys. zł 
zwiększyć wydatki na opra-
cowanie projektu ścieżki 
rowerowej biegnącej w śla-
dzie torów kolejki wąskoto-
rowej, a 399 tys. dołożyć do 
budowy wodnego placu za-
baw, co pozwoli zakończyć 
postępowanie przetargowe 
i podpisać umowy z wyko-
nawcami prac. 

Rada upoważni bur-
mistrza do zawarcia no-
wej umowy partnerskiej 
z Gródkiem w Ukrainie. 
Przyjazne relacje trwają od 
32 lat, ale podpisana w 1992 
roku umowa wymaga aktu-
alizacji. 

Radni zajmą się tak-
że opłatami za pobyt i wy-
żywienie dzieci korzysta-
jących z usług Miejskiego 
Żłobka Integracyjnego, wy-
typują swojego przedstawi-
ciela w Radzie Społecznej 
przy szpitalu powiatowym, 
zdecydują, czy sochaczew-
skie koło Związku Żołnie-
rzy Wojska Polskiego bę-
dzie mogło wykorzystać 
herb miasta na nowym 
sztandarze. 

Rada zdecyduje też 
o wystawieniu na sprze-
daż ponad 50-metrowego 
mieszkania w bloku przy 
al. 600-lecia 23A oraz kil-
ku nieruchomości grun-
towych, które, po wycenie 
rzeczoznawcy, tra� ą w ręce 
dotychczasowych użyt-
kowników.  (daw)

ZKM wrócił przed dworzec PKP
Jak informuje dyrektor ZKM Beata Furman, od 29 lipca 
autobusy komunikacji miejskiej zatrzymują się na przy-
stanku PKP usytuowanym  na placu przed dworcem kole-
jowym przy ul. Sienkiewicza. Autobusy wykorzystują dwa 
perony przystankowe. Na każdym z nich umieszczone są 
rozkłady jazdy z oznaczeniem linii i kierunkiem jazdy. 
Tym samym autobusy ZKM nie korzystają z dotychczaso-
wych przystanków przy ulicy Sienkiewicza.

Korekta poniżej in� acji
W ostatnim czasie ogólnopolskie media alarmowały, że Katowice planują podwyżkę opłat za 
gospodarowanie odpadami komunalnymi o 30%, Słupsk o 44 proc., Radom, Ostrołęka i gmina 
Wierzbica aż o 100 proc. Rosnące koszty obsługi systemu sprawiły, że wiele samorządów musi podnieść 
opłaty za śmieci. Sochaczewian też czeka zmiana stawki, o sześć złotych, ale w zamian otrzymają więcej 
– powrócą zbiórki gabarytów, częściej zabierane będzie szkło, w wiatach pojawią się pojemniki na odzież 
i tekstylia. Odpady te będą również odbierane z domów jednorodzinnych.Wakacyjna sesja rady
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OGŁOSZENIE SPOŁECZNE

W tym roku miasto So-
chaczew realizuje jeszcze 
jeden proekologiczny pro-
jekt, którego celem jest 
obniżenie rachunków za 
prąd zużywany do oświe-
tlenia dróg, chodników, 
placów i skwerów. Najpóź-
niej 15 września zakończy 
się wymiana 191 starych 
opraw oświetleniowych na 
nowe, wykonane w techno-
logii led. Pięknie rozświe-
tlony stanie się m.in. plac 
Kościuszki. W dużej części 
inwestycję s� nansuje sa-
morząd Mazowsza. 

- Oprawa ledowa daje tyle 
samo, a czasem nawet wię-
cej światła, niż lampa so-
dowa o kilka razy większej 
mocy. To prosty rachu-
nek. Oświetlamy drogę czy 
chodnik, a rachunki za zu-
żytą energię są o znacznie 
mniejsze. Warto też pod-
kreślić, że dzięki dobrej 
współpracy z samorządem 
Mazowsza, w 70 procen-
tach koszt robót pokryje-
my z pozyskanej dotacji 
– mówi wiceburmistrz Sta-
nisław Wachowski. 

W ramach zadania 
„Sochaczew dla klimatu 
– wymiana opraw oświe-
tlenia ulicznego” do wy-
miany   zakwalif ikowano 
ok. 50 opraw na placu Ko-
ściuszki, ul. Farnej i skwe-
rze Jana Pawła II, ok. 70 
na ul. Wyszogrodzkiej (od 
ronda Chodaków w kie-

runku Plecewic), 30 opraw 
na odcinku ul. Chopina od 
ronda Jana Pawła II w kie-
runku Żelazowej Woli, ok. 
30 na ul. Płockiej (od Gaw-
łowskiej w kierunku miej-
scowości Kąty). Pozosta-
łe kilkanaście opraw ekipy 
zamontują na Łowickiej 
i Środkowej. Łącznie będzie 
ich 191. Demontaż ener-
gochłonnych opraw sodo-
wych i rtęciowych i zastą-
pienie ich nowymi ledami 
pochłonie prawie 292 tys. 
zł, przy czym wkład własny 
miasta to tylko 92 tys. 

- Tymi działaniami zre-
dukujemy moc opraw o mi-
nimum 50 procent. Do-
celowo chcemy w mieście 
wdrożyć system zdalnego 
zarządzania oświetleniem, 
zatem nowe oprawy będą 
już do niego dostosowane – 
dodaje wiceburmistrz.

Prace wykona � rma 
Usługi Elektryczne Adam 
Adamski z Żyrardowa, od 
lat konserwująca oświetle-
nie miejskie w Sochacze-
wie. Ma na to czas do poło-
wy września. 

Zadanie pn. „Socha-
czew dla klimatu – wymia-
na opraw oświetlenia ulicz-
nego” jest współ� nansowane 
ze środków Samorządu Wo-
jewództwa Mazowieckiego w 
ramach Mazowieckiego In-
strumentu Wsparcia Adapta-
cji do Zmian Klimatu „Ma-
zowsze dla klimatu 2024”.

(daw)

Daniel Wachowski

Od lat na nowych lub re-
montowanych liniach mia-
sto montuje oprawy dzia-
łające znacznie dłużej od 
swych starszych odpo-
wiedników i dużo tańsze 
w użytkowaniu. Lam-
py sodowe i rtęciowe zni-
kają z ulic, bo porówny-
walną ilość światła można 
uzyskać z ledów, pobierają-
cych kilka razy mniej ener-
gii. Ledy mają jeszcze jedną 
zaletę - działają znacznie 
dłużej niż oprawy sodowe. 
Dwa lata temu ratusz do-
konał przeglądu opraw i w 
pierwszej kolejności do wy-
miany skierował te o mocy 
250W lub nawet 400W. Od 
jesieni 2022 roku ponad 
dwieście ledów oświetla 
m.in. ul. Licealną, Pokoju, 
Towarową, Księcia Janusza, 
aleję 600-lecia, 15 Sierpnia, 
Inżynierską, Łuszczew-
skich, Okrzei, Reymonta i 
Piłsudskiego. 

Mając w pełni zinwen-
taryzowany system oświe-
tlenia, z dziewiątej edy-
cji rządowego Programu 
Inwestycji Strategicznych 
„Polski Ład” miasto się-
gnęło po 4 mln zł dota-
cji na jego modernizację. 
W ramach programu „Roz-
świetlamy Sochaczew” do 
wymiany zakwali� kowa-
no 2631 energochłonnych 
opraw sodowych i rtęcio-
wych. Nowe ledy wyposa-
żone zostaną w urządzenia 
do zdalnego sterowania ich 
pracą. Cel to obniżenie zu-
życia prądu o 50 procent, 
oczywiście przy zachowa-
niu wymagań oświetlenio-
wych dla dróg. 

- Średnia moc nowej 
oprawy to 60W. Są poje-
dyncze miejsca, gdzie po-
trzeba 100 czy nawet 130W, 
ale i takie, gdzie wystarczy 
30W. Projekt obejmie całe 
miasto, a szczególnie uli-
ce gdzie moc obecnie wy-
korzysty wanych   opraw 
jest największa. Wchodząc 
w ten program zbliżamy się 

też do uruchomienia syste-
mu zdalnego zarządzania 
oświetleniem, bo wszyst-
kie oprawy zostaną wypo-
sażone w urządzenia auto-
matyki sterującej – mówi 
wiceburmistrz Stanisław 
Wachowski.

Każdą lampę będzie 
można   zaprogramować, 
tzn. ustawić w jakich go-
dzinach ma świecić i z jaką 
mocą. Ustawienia będzie 
można zmieniać w zależ-
ności od potrzeb i wyko-
nywać te czynności na od-
ległość. System pokaże też, 
która lampa nie działa albo 
pracuje wadliwie. 

- Nie wszystkie opra-
wy muszą świecić całą noc 
ze stuprocentową mocą. 
Można będzie np. zapro-
gramować, by wszystkie, 
lub tylko wybrane, lam-
py przy konkretnej ulicy, 
od zmroku do 21.00 pra-
cowały na 100 proc. mocy, 
od 21.00 do północy zre-
dukowały moc emitowane-

go światła do 70 proc., a od 
północy do 3.00 na ranem 
do 50 proc. W tworzonym 
przez nas systemie dobo-
wy schemat redukcji stru-
mienia świetlnego i mocy 
oprawy będzie można two-
rzyć na bieżąco, a ustawie-
nia zmieniać w kompute-
rze. Inne ustawienia będą 
przy głównych drogach, 
inne przy bocznych. Inne 
latem, a inne zimą. W ten 
sposób podwójnie oszczę-
dzamy – po pierwsze usu-
wając z miejskich ulic ener-
gochłonne lampy sodowe, 
po drugie zmniejszając 
ilość prądu potrzebnego do 
oświetlenie ulic w środku 
nocy, gdy ruch niemal za-
miera – przekonuje Stani-
sław Wachowski. 

Nowe oprawy będą au-
tomatycznie przestawia-
ły się z czasu zimowego na 
letni i odwrotnie. 

- Chcemy mieć peł-
ną kontrolę nad systemem, 
dlatego   zagwarantujemy 

sobie wgląd do takich da-
nych jak: o której godzinie 
zapaliła się każda lampa, 
o której zgasła z dokład-
nością do 1 minuty, ile zu-
żyła prądu, czy pracowała 
na 100, czy na 50 procent 
swojej mocy, a może uległa 
awarii i wcale nie świeci. 
W tym ostatnim przypad-
ku, dzięki temu, że każ-
da zostanie wyposażona 
w lokalizator GPS, aplika-
cja pokaże ekipie napraw-
czej dokładną trasę dojaz-
du do nieczynnej lampy 
– wyjaśnia wiceburmistrz.

Ratusz zamówił kilka 
rodzajów opraw - drogo-
we, parkowe montowane 
na szczycie, parkowe mon-
towane na zwisającym wy-
sięgniku. 

W tej chwili na pro-
jekt „Rozświetlamy So-
chaczew” miasto zabezpie-
czyło 5 mln zł, przy czym 
milion to wkład własny sa-
morządu, a 4 mln to dota-
cja z Polskiego Ładu. 

Rewolucja w oświetleniu
Dzięki rządowej dotacji na miejskich słupach zamontowanych zostanie aż 2631 ekologicznych 
opraw ledowych, o średniej mocy 60W. Ratusz chce w niedalekiej przyszłości uruchomić 
system zdalnego sterowania oświetleniem oraz zredukować o połowę ilość prądu pobieranego 
do zapewnienia bezpieczeństwa na ulicach i placach. Docelowo każdą nową oprawą będzie 
można sterować, zmieniać jej ustawienia, by np. w środku nocy świeciła z mniejszą mocą.

ZDANIEM BURMISTRZA DANIELA JANIAKA
Wymianę ponad 2600 opraw zawdzięczamy posłowi Macie-
jowi Małeckiemu, który zadbał, by nie zabrakło nas na liście 
beneficjentów rządowego programu „Rozświetlamy Polskę”. 
Moje podziękowania kieruję także do wybranej wiosną rady 
miejskiej, za zabezpieczenie miliona złotych wkładu własnego, 
o co niestety nie zadbali poprzednicy. Determinacja nowej 
rady, by poszukać brakującej kwoty i wdrożyć ten projekt 
w życie, nabiera zupełnie nowego wymiaru w świetle ostatnich 
podwyżek cen prądu. 

200 tysięcy na ledy
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Na desce, na rolkach, na ro-
werze - będzie tu można po-
szaleć na wszystkim, co ma 
kółka. To już końcówka prac. 
Przybywa zieleni, pojawiły 
się hamaki i leżaki tereno-
we. Wykonawca robi wszyst-
ko, by Strefę Aktywności 
nad Bzurą oddać młodym do 
użytku w sobotę 24 sierpnia.

Data jest nieprzypadkowa, 
bo tego dnia ma wystartować 
WSC Festiwal, nowy projekt 
muzyczny adresowany przede 
wszystkim do młodszych 
mieszkańców. Tego dnia w 
am� teatrze i na dole, w okoli-

cy bulwarów, będzie się dużo 
działo, ale o szczegółach napi-
szemy w kolejnym wydaniu. 

W Stre� e Aktywności 
dzieci dostaną plac zabaw, 
młodzież trzy tory do jazdy 
na rowerach, hulajnogach, 
rolkach i deskorolkach, a ro-
dzice i dziadkowie leżaki te-
renowe, hamaki, stoliki sza-
chowe, zadaszoną wiatę nad 

brzegiem rzeki. Trwa wła-
śnie montaż ostatnich urzą-
dzeń tzw. małej architektury. 
Głównym i największym ele-
mentem Strefy będzie pump-
track złożony z dwóch torów 
rowerowych dla zaawanso-
wanych użytkowników oraz 
początkujących i średnioza-
awansowanych. Obok jest 
skatepark przeznaczony do 

jazdy na rolkach, deskorol-
kach, hulajnogach, ale też 
na rowerach BMX. Czwar-
tym elementem strefy jest 
plac zabaw dla dzieci i młod-
szej młodzieży, dający możli-
wość przeskakiwania pomię-
dzy elementami, wspinaczki 
po linach i siatkach. Obszar 
uzupełnią wiata pikniko-
wa z zadaszeniem, zestawy 
szachowe, siedziska tereno-
we, hamaki, leżaki, poidełka, 
punkty ładowania elektrycz-
nych hulajnóg i telefonów 
oraz stojaki rowerowe. Więk-
szość tych urządzeń już znaj-
duje się na miejscu. (daw)

Strefa Aktywności nie tylko dla młodych

Sochaczewskie wieczory 
Literackie „ATUT” po raz 
ósmy zaprosiły miłośni-
ków pięknego słowa do 
udziału w Nocy Poezji i 
Muzyki „Wierszotorów-
ka”. Wydarzenie odbyło się 
w piątek 2 sierpnia w 
kramnicach miejskich.

Wierszotorówka składała się 
z kilku odsłon. Były to pre-
zentacje twórczości trójki 
poetów: Moniki Kosowiec, 
Jerzego Jankowskiego i Ma-
cieja Bujanowicza, konkurs 
jednego wiersza, w którym 
jurorami była wymieniona 
trójka, a całość przeplatały 

występy duetu Joanna i Ja-
nusz Potempscy, którzy pre-
zentowali autorskie piosen-
ki. W konkursie poetyckim 
nagrodzono Elżbietę Kur-
dej-Oklesińską (I miejsce), 
Kingę Kucharską (II m.), 
Annę Krystynę Cywińską 
(III m.), wyróżnienie przy-
znano Annie Rykowskiej. 
Zwycięzcy otrzymali nagro-
dy � nansowe. 

Spotkanie było też, jak 
zawsze, okazją do wymiany 
doświadczeń i twórczych 
rozmów. 

Partnerami wydarzenia 
byli Miejska Biblioteka Pu-
bliczna i Miasto Sochaczew. 

Wierszotorówka po raz ósmy
28 lipca w chodakowskim 
parku zagrał zespół Kapsell, 
specjalizujący się w tangach 
i folklorze warszawskim. 
Tym razem wykonał piękne 
tanga m.in. z Polski, Rumu-
nii, Słowacji, Francji, Grecji, 
Bułgarii i Macedonii. Mar-
cin Maroszek, szef zespołu, 
jak zawsze o każdym utwo-
rze powiedział kilka słów. 
Słuchaczom przypomniał, 
że tango zawojowało świat 
w latach 20. minionego wie-
ku, największe przeboje tego 
gatunku wyszły spod pióra 
Astora Piazzolli, a najbardziej 
znane na świecie tango „La 
cumparsita” nie pochodzi z 
Argentyny, ale Urugwaju. Na 
bis Kapsell wykonał najwięk-
szy przebój Mieczysława Fog-
ga, „Tango Milonga”. 

W imieniu burmistrza 
koncert otworzyły wice-
przewodnicząca rady miej-
skiej Magdalena Zborowska 
oraz kierownik referatu kul-
tury UM Joanna Wojewoda. 

Z kolei 4 sierpnia w cho-
dakowskim parku królowa-
ła słoneczna Italia. Pochodzą-
cy z Włoch Roberto Ruggieri 
zaczarował sochaczewską pu-
bliczność znakomitymi aran-
żacjami włoskich przebojów. 
Usłyszeliśmy m.in. „Quanto 
tempo e ancora”, „Buona Not-
te”, czy „Bella”. Artysta na-
wiązał przy tym znakomity 
kontakt z publicznością. Przy 
każdym utworze dzielił się 

serią ciekawostek i anegdot. 
Włoskie rytmy sprawiły, że 
część widowni ruszyła do tań-
ca pod sceną.

Ten koncert również w 
imieniu burmistrza otworzy-
ła wiceprzewodnicząca rady 
miejskiej Magdalena Zborow-
ska, tym razem wraz z radnym 
sejmiku wojewódzkiego Mi-
chałem Orlińskim. 

Tradycyjnie koncertom 
Letniej Seniorady towarzyszy 
projekt artystyczny Marcina 
Hugo-Badera Okno Sztuki, 
w ramach którego lokalni ar-

tyści prezentują swoje prace 
w parkowej przestrzeni.

A przed nami jeszcze 
dwa koncerty, na które za-
praszamy do parku w Cho-
dakowie oraz przy szkole 
muzycznej. 

11 sierpnia, godz. 
16.00, park w Chodakowie 
– Accordion Forever

Najciekawsze współcze-
sne kompozycje na akorde-
on guzikowy w wykonaniu 
Marcina Maroszka z ze-
społem. Koncert obejmuje 
utwory skomponowane na 

akordeon w szerszej aran-
żacji. Zabrzmią kompozy-
cje inspirowane m.in. fran-
cuskim stylem musette.

18 sierpnia, godz. 16.00, 
park I. W. Garbolewskiego 
– Potańcówka na dechach – 
Orkiestra z Chmielnej

Na wielki � nał socha-
czewskiej Seniorady 2024 
odbędzie się potańcówka 
na dechach na scenie letniej 
obok szkoły muzycznej. Do 
tańca przygrywać będzie 
Orkiestra z Chmielnej gra-
jąca folk warszawski.

Od tanga do słonecznej Italii
Letnia Seniorada, czyli cykl bezpłatnych i otwartych dla każdego koncertów 
odbywających się w przestrzeni parkowej, cieszy się niesłabnącym 
zainteresowaniem. W dwie ostatnie niedziele słuchacze wybrali się na muzyczne 
wyprawy śladami tanga i najbardziej znanych włoskich przebojów.
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Maciej Frankowski

Siódma edycja warszta-
tów patriotycznych „Mło-
dzi żołnierze batalionu AK 
majora Korwina” rozpo-
częła się 1 sierpnia. Kilku-
dziesięcioosobowa grupa 
młodzieży wzięła udział w 
wykładach prowadzonych 
w Muzeum Ziemi Socha-
czewskiej i Pola Bitwy nad 
Bzurą, a następnie w uro-
czystościach z okazji godzi-
ny W na placu Kościuszki. 

N a s t ę p n e g o    d n i a 
uczestnicy   warsztatów, 
wraz z ich pomysłodawcą 
i głównym organizatorem, 
w icepr z ewod n icz ąc y m 
rady miejskiej Jakubem 
Wojewodą, wyjechali do 
Bydgoszczy, aby zwiedzić 
Muzeum Wojsk Lądo-
wych i stare miasto. Byd-
goszcz na trasie znalazła 
się nieprzypadkowo, bo to 
miasto historycznie zwią-
zane z patronem warszta-
tów, majorem Korwinem, 
który po rozwiązaniu AK 
w 1945 roku ukrywał się 
w tym mieście. Grupie to-
warzyszył burmistrz Da-
niel Janiak oraz żołnierze 
38. Dywizjonu Zabezpie-
czenia Obrony Powietrznej. 

W sobotę 3 sierp-
nia młodzież dołączyła do 
uczestników letniej edycji 
„Rajdu kompanii AK ka-
pitana Mścisława 1944 r.”. 

Przed południem wsiedli w 
kajaki i wyruszyli w spływ 
wzdłuż trasy przemar-
szu powstańczych oddzia-
łów „Skowronka” z sierpnia 

1944 r. na malowniczym i 
dzikim odcinku Bzury mię-
dzy wsią Mistrzewice a Ła-
sicami. W organizacji spły-
wu pomagali ratownicy 

sochaczewskiego WOPR. 
Po południu w Osadzie 
Puszczańskiej odbyły się 
szkolenia z postaw udziela-
nia pierwszej pomocy oraz 
prezentacje sprzętu współ-
czesnego Wojska Polskiego. 
Na zakończenie dnia zorga-
nizowano ognisko z gawędą 
historyczną opartą na wspo-
mnieniach żołnierzy po-
wstania warszawskiego. 

Po nocy spędzonej pod 
namiotami wojskowymi w 
niedzielne przedpołudnie 
wyruszyli partyzanckim 
szlakiem, przez Puszczę 
Kampinoską z Famułek do 
Granicy. Podczas wędrów-
ki, przy pięknej pogodzie, 
w ramach Rajdu na Raty po 
Ziemi Sochaczewskiej szla-
kiem Kompanii kapitana 
Mścisława przeszli kilku-
nastokilometrową trasę. Po 
drodze przy okazji odwie-
dzili Dąb Powstańców 1863 
r. oraz cmentarz żołnierzy 
Wojska Polskiego położo-
ny w miejscowości Granica.

Z puszczy wrócili do 
miasta. Ostatniego dnia 
warsztatów, w poniedziałek 
5 sierpnia, młodzież wy-
jechała do Warszawy, aby 
zwiedzić Muzeum Powsta-
nia Warszawskiego oraz 
cmentarz wojskowy na Po-
wązkach. W planach było 
też spotkanie z ppłk. AK 
Zbigniewem Rylskim ps. 
Brzoza. 

W muzeach, w kajakach, 
w puszczy i pod namiotami
Dla dzieci i dla dorosłych. Stowarzyszenie Muzealna Grupa Historyczna im. II batalionu 
18. pułku piechoty, w ramach miejskich obchodów 80. rocznicy wybuchu powstania 
warszawskiego, zorganizowała dwa wydarzenia - warsztaty „Młodzi Żołnierze Batalionu 
AK Majora Korwina” oraz Rajd na Raty po Ziemi Sochaczewskiej.

24 lipca, w wieku 87 lat, 
zmarła Hanna Muszakow-
ska z domu Kaczmarek, 
wieloletnia nauczycielka 
i była dyrektorka Zespołu 
Szkół Zawodowych nr 2, 
dzisiejszego Zespołu Szkół 
im. Jarosława Iwaszkiewi-
cza. Rodzina i przyjaciele 
pożegnali ją 27 lipca w ko-
ściele w Trojanowie. 

Hanna Muszakowska uro-
dziła się 18 grudnia 1936 
roku w Chodakowie. W 
1946 roku wyjechała z ro-
dziną do Połczyna Zdro-
ju, gdzie ukończyła szko-
łę podstawową i liceum 
ogólnokształcące. Pracę w 
„ekonomiku” rozpoczęła  
1 września 1960 roku, po 
ukończeniu studiów na wy-
dziale historii Uniwersyte-
tu im. Mikołaja Koperni-
ka w Toruniu.  1 września 
1984 roku została wice-
dyrektorem, a od 1 wrze-
śnia 1985 roku przez pięć 
lat pełniła funkcję dyrek-
tora szkoły.  Jak wspomi-
na jej wychowanka, malar-
ka Barbara Jachimowicz, 
„Hania była wspaniałą pa-
nią profesor a jeszcze wspa-
nialszą przyjaciółką”. Zaraz 
po maturze ze wszystkimi 
uczniami jej klasy przeszła 
na „ty”. 

- Od naszej matu-
ry upłynęło ponad 50 lat 
i przez ten czas dom Hani 
był dla nas otwarty. Mogli-
śmy przyjść z każdą spra-
wą, uzyskać dobrą radę i 
zrozumienie. Hania uczyła 
historii, ekonomii i wiedzy 
o społeczeństwie. Potra-
� ła zainteresować swoimi 
przedmiotami do tego stop-
nia, że nawet obecne sprawy, 
które się dzieją w Polsce i na 
świecie, są dla nas zrozu-
miałe. Uczestniczyła z nami 
w uroczystościach rodzin-
nych i kulturalnych, zawsze 

uśmiechnięta, potra� ła nas 
wysłuchać, zrozumieć, to 
była wspaniała osobowość. 
Jeszcze niedawno spotkali-
śmy się całą klasą po 50 la-
tach od matury. Był entu-
zjazm, wymiana życiowych 
doświadczeń, a nasza wy-
chowawczyni Hania, jak za 
dawnych lat, obdarzyła nas 
ciepłem i humorem. Bę-
dzie nam Jej brakowało. Na 
szczęście pozostaną w nas 
jej nauki i same dobre wspo-
mnienia – mówi Barbara Ja-
chimowicz.

Z kolei Hanna Bonec-
ka, obecna dyrektorka ZS 
im. J. Iwaszkiewicza wspo-
mina, że ich drogi spotka-
ły się, gdy w 1985 roku roz-
poczynała pracę w Zespole 
Szkół Zawodowych nr 2. 

- Pani Hanna właśnie 
przejmowała   obowiązki 
po poprzednim dyrekto-
rze, Stefanii Kacprzak. Była 
osobą wymagającą i kon-
sekwentną, zawsze dobrze 
zorganizowaną, która po-
tra� ła wybrnąć z trudnych 
sytuacji. Była koleżeńska 
i wyrozumiała. Wymagała 
dużo od siebie i od innych. 
To wyjątkowa wychowaw-
czyni i nauczycielka. Przez 
wiele lat opiekowała się Sa-
morządem Uczniowskim, 
Szkolną Izbą Pamięci Na-
rodowej, pełniła funkcję 
Komendanta   Szkolnego 
Hufca Pracy. Po przejściu 
na emeryturę pracowała 
z nami jeszcze przez trzy 
lata ucząc wiedzy o społe-
czeństwie – mówi Hanna 
Bonecka.

I dodaje, że w pamięci 
uczniów i nauczycieli po-
zostanie jako osoba oddana 
młodzieży, która postrze-
gała szkołę jako miejsce, 
w którym nie tylko zdoby-
wa się wiedzę, ale również 
kształtuje charaktery.

(daw)

Odeszła Hanna Muszakowska
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Nie zabrakło pocztów 
sztandarowych, a przede 
wszystkim mieszkańców 
Sochaczewa, którzy bardzo 
licznie, jak co roku, uczest-
niczyli w uroczystościach. 
Byli też poseł Maciej Ma-
łecki, radny sejmiku Mi-
chał Orliński, starosta Jo-
lanta Gonta i wicestarosta 
Anna Pawłowska, prze-
wodniczący rady miejskiej 
Sylwester Kaczmarek i rad-
ni, burmistrz Daniel Ja-
niak i wiceburmistrz Ka-
mila Gołaszewska-Kotlarz. 
Przybyli też przedstawicie-
le wojska, policji, straży po-
żarnej, harcerze. Jak zawsze 
pojawili się kibice Legii. 

O godzinie W wszyscy 
zatrzymali się na chwilę, za-
brzmiały dzwony i syreny. 
Następnie Jakub Wojewo-
da i Muzealna Grupa Histo-
ryczna im. II batalionu 18 pp 
przedstawili inscenizację do-
tyczącą wymarszu batalionu 
„Skowronek” do walki w po-
wstaniu. Odegrano hymn 
Polski, a wojskowy poczet 
sztandarowy podniósł na 
maszt � agę państwową. 

Burmistrz Daniel Janiak 
w swoim wystąpieniu mó-
wił o odwadze w bronieniu 
wyznawanych wartości, któ-
rą cechowali się powstań-
cy i która także dziś jest po-
trzebna. Podkreślał, że nie 
można bać się prawdy i trze-
ba mówić o tym, że krzywdę 
Polakom wyrządzili nie na-
ziści czy faszyści, tylko Niem-
cy. Dziękował też wszystkim 
zgromadzonym na placu za 
obecność: - Wy jesteście fun-
damentem tego, że zawsze 
będziemy głośno bronili swo-
ich wartości - powiedział. 

W podobnym tonie wy-
powiedział się poseł Maciej 
Małecki: - Jesteśmy tu po to, 
aby oddać hołd i szacunek 
tym wszystkim, których mi-
łość do ojczyzny zaprowadzi-
ła w szeregi Armii Krajowej, 
polskich sił zbrojnych, do wal-
ki z Niemcami, którzy napadli 
na Polskę w 1939 roku. Jeste-
śmy winni im cześć – mówił. 
Poseł podkreślał konieczność 
powrotu do tematu reparacji 
wojennych od Niemiec, które 
nigdy nie zostały wypłacone, 
a powinny być zadośćuczy-
nieniem za popełnione zbrod-

nie. Zachęcał też to wpierania 
żołnierzy broniących polskich 
granic i wyrażania z nimi so-
lidarności.

Głos zabrał również rad-
ny sejmiku Mazowsza Michał 
Orliński, który także podkre-
ślał rolę zrywu z 1944 roku w 
kształtowaniu się polskiej pań-
stwowości i bohaterstwo po-
wstańców. – Dzięki ich za-
angażowaniu i walce my dziś 
możemy żyć w kraju, gdzie 
mamy swój hymn, swoje bar-
wy narodowe, możemy mówić 
we własnym języku – mówił. 

Wzruszającym momen-
tem uroczystości było prze-
kazanie oryginalnej opaski 
powstańczej z certy� ka-
tem przez rodzinę Lucyny 
Winnickiej-Nagłowskiej 
ps. Grom, która 1 sierpnia 
1944 roku, wraz z rodzeń-
stwem i innymi członkami 
sochaczewskiej grupy AK, 
wyruszyła na pomoc wal-
czącej Warszawie. Opaska 
tra� ła w ręce burmistrza, 
a następnie została przeka-
zana dyrektorowi Muzeum 
Ziem i   Sochacz ewsk ie j 
i Pola Bitwy nad Bzurą. 
Przez 63 dni można ją oglą-
dać w holu muzeum. 

Ostatnim akcentem ob-
chodów była wizyta na so-
chaczewskim cmentarzu, 

gdzie pochowana jest Lu-
cyna   Winnicka-Nagłow-
ska. Kwiaty na jej grobie w 
imieniu wszystkich miesz-
kańców Sochaczewa zło-
żył burmistrz Daniel Ja-
niak, raz jeszcze dziękując 
rodzinie za przekazanie tej 

niezwykle cennej pamiąt-
ki. Wspomniano też boha-
terstwo rodzeństwa pani 
Lucyny – brat Franciszek 
zginął w powstaniu, a sio-
stra po jego zakończeniu 
tra� ła w obozu jenieckiego 
w Niemczech. 

Szacunek i pamiêæ
Dokończenie ze str. 1

Pierwszym akcentem so-
chaczewskich obchodów 
80. rocznicy wybuchu po-
wstania warszawskiego 
był koncert, który przy-
gotowali uczestnicy zajęć 
w Dziennym Domu Pomo-
cy Społecznej pod kierun-
kiem Arkadiusza Mamca-
rza . Występ zatytułowany 
„I znów będzie żyć Warsza-
wa” poruszył publiczność.

Wśród wykonanych tego dnia 
utworów usłyszeliśmy „Serce 
w plecaku”, „Hej chłopcy, ba-
gnet na broń”, „Pałacyk Mi-
chla” czy  „Balladę powstań-
czą”. Świetnie w solówkach 

zaprezentował się, występu-
jący gościnnie, członek Mun-
durowego Zespołu Wokal-
no-Instrumentalnego Patria, 
Mateusz Targaszewski. Po 
występie na słuchaczy czekał 
poczęstunek oraz projekcja 
� lmu o powstaniu warszaw-
skim. Pięknych patriotycz-
nych piosenek słuchali m.in. 
zastępca burmistrza Kamila 
Gołaszewska-Kotlarz, w imie-
niu radnych miejskich Piotr 
Pętlak, przewodnicząca So-
chaczewskiej Rady Seniorów 
Jolanta Kawczyńska, a także 
przedstawiciele sochaczew-
skich i powiatowych instytucji 
pomocowych. (seb)

Bagnet na broń…

W 80. rocznicę powstania 
w Muzeum Ziemi Socha-
czewskiej i Pola Bitwy nad 
Bzurą można było wysłuchać 
dwóch interesujących wykła-
dów - Sebastiana Tempczyka 
o sytuacji w naszym mie-
ście po warszawskim zrywie 
oraz doktora Michała Gór-
nego o broni używanej przez 
powstańców. 

Słuchacze dowiedzieli się 
m.in. że od 5 sierpnia generał 
Erich von dem Bach-Zelew-
ski, mianowany przez Him-
mlera na dowódcę oddziałów 
SS skierowanych do stłumie-
nia powstania, urzędował 
w sztabie przeniesionym do 
Sochaczewa. 9 sierpnia przy-
był do naszego miasta gu-
bernator dystryktu war-
szawskiego Ludwig Fischer. 
Ich biura funkcjonowały w 

domu Kobka i dworze Gar-
bolewskich. Sochaczewianie 
pomagali rodakom, którzy 
uciekli ze stolicy. Brakowa-
ło żywności, ubrań, leków, w 
jednej izbie spało od czterech 
do ośmiu osób. 50 km dalej 
walcząca stolica broniła się, 
czym miała, a miała niewie-
le. 1 sierpnia 1944 roku tylko 
co dziesiąty powstaniec po-
siadał broń palną, więc zdo-
bywano ją na różne sposoby 
– atakując niemieckie ma-
gazyny, rozbrajając patro-
le, kupując za złoto i dolary 
na czarnym rynku. Fenome-
nem był pistolet maszynowy 
Błyskawica   produkowany 
w konspiracji, a Polska była 
jedynym okupowanym kra-
jem, w którym wytwarza-
no w niewielkich fabrykach 
i warsztatach broń własnej 
konstrukcji. (daw)

Rola sochaczewian 
w powstaniu warszawskim
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Sebastian Stępień

Zebranych przywitał czło-
wiek, który nie pozwala, by 
pamięć o przymusowych 
robotnikach z terenu ziemi 
sochaczewskiej zagasła - płk 
Artur Gałecki. W krótkim 
wystąpieniu przypomniał 
tragiczne wydarzenia, które 
rozegrały się w Sochaczewie 
i okolicach 80 lat temu.

- Kiedy w Warsza-
wie wybuchło powstanie 
1 sierpnia 1944 roku, tego 
samego dnia Niemcy za-
pukali o 21.45 do klasz-
tornej furty w Niepokala-
nowie. Wówczas nakazali 
ojcu gwardianowi spędzić 
wszystkich do refektarza. 
Ponad trzystu braci, któ-
rzy znajdowali się wówczas 
w klasztorze, miało zostać 
skierowanych do pracy na 
szańcach przy budowie 
okopów, rowów przeciw-
czołgowych, a później przy 
wykopach pod żelbetono-
we schrony. Tej samej nocy 
przewieziono braci fran-
ciszkanów do sochaczew-
skiego kina Mewa, gdzie 
już część robotników zo-
stała spędzona. Następ-
nego dnia rano rozpoczę-
to budowę linii umocnień. 
Dziś spotykamy się nie tyl-
ko, by oddać hołd i cześć 
powstańcom z barykad, ale 
także mieszkańcom Socha-
czewa i okolic, którzy pra-
cowali codziennie przez 
dwanaście godzin, by za-
dowolić wybujałe ambi-
cje niemieckich najeźdź-
ców. Ten czas okupacji dla 
mieszkańców ziemi socha-
czewskiej był okresem nie-
zwykle trudnym. Ludzie, 
zamiast pracować w gospo-
darstwach i zabezpieczać 
swoje rodziny przed zimą, 
zostali zaprzęgnięci w tę 
niemiecką wojenną machi-
nę i każdego dnia musie-
li wykonywać prace, które, 
jak się okazało później, nie 
miały sensu.

Głos zabrał również po-
seł Maciej Małecki, który 
podkreślił, jak ważne jest 
pielęgnowanie pamięci.

- O tym, co dzisiaj płk 
Artur Gałecki z grupą Pro-
jekt Sochaczewskie Forty-
� kacje odkrywa, nie uczą 
niestety w szkole. Ten bun-
kier niemiecki, który nie 
zdał egzaminu w czasie 
wojny, przypomina, jak 
wiele milionów Polaków 
zostało zmuszonych do 
niewolniczej pracy na rzecz 
Niemiec. Sto trzynaście dni 
pod lufami niemieckich ka-
rabinów, na minimalnym 
głodowym wyżywieniu. 
Dobrze, że o tym przypo-
minamy.

Mocno o upamiętnia-
nych wydarzeniach wyra-
ził się burmistrz Daniel Ja-
niak.

- Te schrony to dowód 
zbrodni, jakiej niemieccy 
okupanci dopuścili się na 
ludności Sochaczewa i oko-
lic. Nie możemy pozwolić, 
żeby zarosły i schowały się 
pod ziemią, tak jak nie mo-
żemy zapomnieć o trage-
dii sochaczewskich rodzin, 
zmuszonych do pracy na 
rzecz okupanta.

Ostatnim punktem czę-
ści o� cjalnej wydarzenia 
było uroczyste przecięcie 
wstęgi, a tym samym udo-
stępnienie   zmienionego 
w izbę pamięci bunkra 
zwiedzającym. Zaintereso-
wanie było tak duże, że mu-
sieli oni wchodzili do wnę-
trza w kilku turach. Grupie 
Projekt Sochaczewskie For-
ty� kacje, dzięki życzliwo-
ści wielu osób i instytucji, 
udało się zgromadzić dużo 
ciekawych eksponatów, w 
tym karabin powstańczy 

„Błyskawica” i powstańczą 
opaskę. Izba została rów-
nież przystosowana do wy-
świetlania materiałów dy-
daktycznych. Będzie to z 
pewnością nieoceniona po-
moc podczas planowanych 
w niej muzealnych lekcji 
historii. 

Po raz kolejny Artur 
Gałecki i grupa pasjona-
tów, których wokół siebie 
zgromadził,   udowodnili, 
że nie ma rzeczy niemoż-
liwych. Pierwsze prace w 
bunkrze przy ul. Partyzan-
tów rozpoczęły się niespeł-
na miesiąc temu. Stan, w 
jakim budowla jest dzisiaj, 
robi niesamowite wrażenie. 

W otwarciu izby pamię-
ci wzięli udział m.in. poseł 
Maciej Małecki, radny sej-
miku Michał Orliński, bur-

mistrz Daniel Janiak wraz 
z zastępcą Kamilą Goła-
szewską-Kotlarz, w imie-
niu starosty Jolanty Gon-
ty   wiceprzewodniczący 
rady powiatu Jan Aleksan-
der Łopata, wójt gminy So-
chaczew Dariusz Krupa, 
szef oddziału Komunika-
cji Społecznej Dowództwa 
Generalnego Rodzajów Sił 
Zbrojnych płk Roman No-
wogrodzki, zastępca dyrek-
tora Centralnej Biblioteki 
Wojskowej Maksymilian 
Sokół-Potocki, gwardian 
klasztoru braci francisz-
kanów w Niepokalanowie 
o.    P iot r    Sz cz epa ńsk i , 
w   imieniu   dowódcy   3 
BROP ppłk Andrzej Kuja-
wa, komendant PSP Socha-
czew st. kpt. Rafał Krupa 
oraz wielu innych gości.

Niewolnicy III Rzeszy
Jednym z punktów sochaczewskich obchodów 80. rocznicy wybuchu powstania 
warszawskiego było otwarcie izby pamięci w schronie przy ulicy Partyzantów. Uroczystość 
wzbudziła ogromne zainteresowanie i przyciągnęła wiele osób z naszego miasta i okolic.

Otrzymasz śpiewnik za darmo
Starsze pokolenie uczyło się w 
szkole i na obozach harcerskich 
pieśni wojennych i powstań-
czych, młodzi nie mają za sobą 
takich doświadczeń. Utwo-
ry powstańcze są proste, melo-
dyjne, ale jednocześnie piękne i 
wzruszające, bo płyną prosto z 
serca. Jeśli ktoś z naszych czytel-
ników chce otrzymać bezpłatny 
egzemplarz wydawnictwa „Pie-
śni i Piosenki Powstania War-
szawskiego” jest to możliwe w 
każdej chwili. Śpiewnik moż-
na otrzymać w Muzeum Ziemi 
Sochaczewskiej i Pola Bitwy nad 

Bzurą w godzinach pracy pla-
cówki tj. codziennie (prócz po-
niedziałków) od 10.00 do 16.00. 

Z okazji 80. rocznicy wybuchu 
powstania warszawskiego 
w galerii Miejskiej Bibliote-
ki Publicznej w  Sochaczewie 
można obejrzeć wystawę upa-
miętniającą bohaterski zryw 
żołnierzy Armii Krajowej 
oraz ludności stolicy w walce 
o Warszawę i wolną Polskę. 

Wystawa prezentuje informa-
cje historyczne, fotogra� e oraz 
ciekawe pozycje książkowe do-
tyczące tego wydarzenia, które 
tak głęboko zapadło w pamięć 
Polaków. 

Zachęcamy do obejrze-
nia ekspozycji oraz wypoży-

czania książek, szczególnie 
tych wydanych w ostat-
nich latach:  „Kobiety 44”, 
„Powstanie Warszawskie. 
Rozpoznani”, „Powstańcy. 
Ostatni świadkowie walczą-
cej Warszawy” i innych. 

Wystawa będzie dostęp-
na do końca sierpnia. Do-
datkowo w ramach roczni-
cowych obchodów w piątek  
9 sierpnia o godz. 18.00 od-
będzie się w kramnicach 
miejskich wieczór autorski 
Grażyny Grobelskiej, so-
chaczewskiej poetki, tak-
że   poświęcony   tematyce 
powstańczej.

O powstaniu w bibliotece
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Kino na powietrzu kolejny 
raz przyciągnęło setki wi-
dzów. W ramach drugiego 
w tym roku seansu Socha-
czewskiego Kina Letniego, 
w sobotni wieczór 27 lipca 
na placu Kościuszki poka-
zano polski dramat wo-
jenny z 2024 roku „Biała 
odwaga”. 

Organizatorzy przygotowali 
200 leżaków oraz około 250 
porcji darmowego popcor-
nu. Przed seansem widzów 
przywitała wiceprzewodni-
cząca rady miejskiej Magda-
lena Zborowska. Tradycyjnie, 
dzięki uprzejmości sponso-

rów i partnerów wydarze-
nia, przygotowano konkur-
sy z nagrodami. Podobnie jak 
podczas pierwszego seansu 
odbyły się one w siatkarskim 
klimacie. To nawiązanie do 
innego wspólnego ogląda-
nia, czyli wyświetlanych na 
wielkim ekranie zmagań na-
szych reprezentacji na Igrzy-
skach Olimpijskich w Paryżu 
w Sochaczewskiej Stre� e Ki-
bica zlokalizowanej w am� -
teatrze.

Na seans przyszło po-
nad dwieście osób. Oprócz 
miejsc na leżakach zajęte 
były też ławki na miejskim 
rynku. Dodatkowo restau-

racja znajdująca się przy 
placu Kościuszki wystawi-
ła jeszcze więcej stolików 
plenerowych niż ostatnio, 
żeby widzowie śledząc fa-
bułę mogli jednocześnie coś 
zjeść lub czegoś się napić. 

Przed nami jeszcze 
trzy projekcje na placu Ko-
ściuszki – 10, 23 i 31 sierp-
nia. Zobaczymy kolejno 
� lmy: „Powstaniec 1863”, 
„Narodziny gwiazdy” oraz 
„Lassie. Nowe przygody”. 
Seanse w sierpniu rozpo-
czynać się będę pół godzi-
ny wcześniej, czyli o 21.00. 

Organizatorem Socha-
czewskiego Kina Letnie-
go jest Burmistrz Miasta 
Sochaczew, a partnerami 
Kino Odeon, Bank Spół-
dzielczy w Sochaczewie 
oraz restauracja Celavi 
Cantine. 

(mf)

Daniel Wachowski

Do przetargu na opracowa-
nie koncepcji, projektu i bu-
dowę letniej atrakcji przy-
stąpiły cztery � rmy, które 
za zakres prac opisany w za-
mówieniu zażądały od 2,79 
do 4,16 mln zł. Najkorzyst-
niejszą ofertę złożyła spół-
ka Sorted spod Piaseczna, ta 
sama, która pracowała nad 
Krainą Przygód, a obec-
nie kończy prace w Stre� e 
Aktywności przy bulwa-
rach nad Bzurą. W tej chwi-
li do zamknięcia przetargu 
i zawarcia umowy brakuje 
399 tys. zł, które może doło-
żyć tylko rada miejska. 

- Biorąc pod uwagę 
stawki trzech konkuren-
tów, skalę projektu, dobre 
doświadczenia jakie mamy 
z � rmą Sorted, będę reko-
mendował radzie zwiększe-
nie wydatków na budowę 
placu. W Wieloletniej Pro-
gnozie Finansowej, w roku 
2025, zwiększymy budżet 
tego zadania o  399 tys. zł. 
Jeśli decyzja zapadnie szyb-
ko, potem na etapie projek-
towania i samej budowy nie 
pojawią się nieprzewidzia-
ne problemy, uda się oddać 
wodny plac do użytku tuż 
przed   przyszłorocznymi 
wakacjami. I tu warto pod-
kreślić, że na inwestycję 
otrzymaliśmy 2 mln dota-

cji z Rządowego Programu 
Inwestycji Strategicznych, 
za co bardzo dziękuję po-
słowi Maciejowi Małec-
kiemu. Nawet jeśli zwięk-
szymy nasz wkład własny, 
i tak koszty budowy aż 
w 70 proc. pokryjemy z 
„Polskiego Ładu” – mówi 
burmistrz Daniel Janiak.

Wodny plac zabaw ma 
powstać na terenie MOSiR 
w pobliżu pływalni „Orka” 
i zadaszonego lodowiska. 
Latem zapewni maluchom 
świetną zabawę i ochło-
dę, wiosną i jesienią będzie 
można tam przyjść i obej-
rzeć pokazy woda-światło-
-dźwięk. Niecka kąpielowa 
zostanie wyłożona specjal-
ną, miękką nawierzchnią. 

Wedle założeń plac wy-
posażony będzie w kilka-
naście zabawek wodnych, 
w tym obrotowe armat-
ki umożliwiające kierowa-
nie strumieniem wody oraz 
w parasole wodne. Cały 
plac zostanie ogrodzony i 
wyposażony w sześć kamer 
monitoringu. Woda try-
skająca z zabawek, krążąca 
w obiegu zamkniętym, bę-
dzie na bieżąco uzdatnia-
na i podgrzewana. Obok 
stanie budynek zaplecza 
technicznego z toaletami. 
Nie zabraknie przebieral-
ni, zewnętrznych szafek do 
przechowywania drobia-
zgów, wiat dających cień 
oraz pryszniców umożli-
wiających opłukanie się 

po kąpieli. Cały obiekt bę-
dzie dostępny dla niepeł-
nosprawnych. Poza sezo-
nem armatki i parasole 
wodne zostaną zdemonto-
wane, a ich miejsce zajmą 
dysze strzelające wodą w 
górę. Jeśli dodamy do tego 
zmrok, muzykę i światła, 
mamy gotowy przepis na 
kilkunastominutowe zsyn-
chronizowane widowisko-
we inscenizacje w stylu wo-
da-światło-dźwięk. 

Z go d n ie    z    p l a nem 
pierwsza powstanie kon-
cepcja placu, na jej podsta-
wie gotowy projekt. Pełną 
dokumentację ratusz otrzy-
ma pod koniec roku i wów-
czas będą mogły ruszyć 
prace budowlane. 

Książki, zabawki, ubrania, 
płyty, obrazy, elektronarzę-
dzia i wiele innych przed-
miotów wystawiło ponad 
trzydziestu sprzedających na 
I Sochaczewskiej Wyprzeda-
ży Garażowej odbywającej 
się 27 i 28 lipca w hali sezo-
nowego lodowiska MOSiR. 
Zainteresowanie kupujących 
było duże. Wiele przedmio-
tów znalazło nowych właści-
cieli, dlatego w ostatni week-
end sierpnia czeka nas druga 
edycja wydarzenia. 

Sochaczewska Wyprzedaż Ga-
rażowa to wspólny projekt bur-
mistrza Daniela Janiaka oraz 
Miejskiego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji. W sobotnim 
otwarciu uczestniczyła zastęp-
ca burmistrza Kamila Goła-
szewska-Kotlarz. Oferty sprze-
dających przeglądały też m.in. 
wiceprzewodnicząca rady 
miejskiej Magdalena Zborow-
ska oraz radna Jolanta Gerasik.

Inicjatywa spotkała się 
z dobrym przyjęciem oraz du-
żym zainteresowaniem, za-
równo sprzedających jak i ku-
pujących. Mieszkańcy zrobili 
przegląd garaży, poddaszy, piw-
nic, przydomowych magazy-
nów i nieużywane przedmioty 
ułożyli na swoich stoiskach.

W namiocie lodowiska 
spotkaliśmy m.in. Włodzimie-
rza Gerasika z płytami i kase-
tami z muzyką. 

- Mam tego trzy tysiące. 
Leży zmagazynowane i tylko 
zajmuje miejsce. Chętnie dzie-
lę się swoimi zbiorami – mówił 
DJ Jerry. Obok niego stoisko 
ze swoimi obrazami rozstawił 
Marcin Hugo-Bader. 

- Maluj malarzu do gara-
żu – śmieje się artysta, który 
prezentował kilkanaście ob-
razów. – To około 25 procent 
moich prac zalegających gdzieś 
w domu po kątach. Z radością 
je sprzedam i będzie mi nie-
zmiernie miło, jeśli ktoś zechce 
przyozdobić ścianę w domu 
moim dziełem – mówił Mar-
cin Hugo-Bader. 

Było też dużo zabawek do 
wyboru, wkrętarek, sprzętu 
elektronicznego, kryształów. 
Najbardziej różnorodny pod 
względem asortymentu oka-
zał się punkt pani Katarzyny, 
która sprzedawała m.in.: buty, 
chusty, ekspres do kawy, książ-
ki, torebki i kolczyki. 

- Pomagam babci, któ-
ra po porządkach w domu 
odłożyła dużo niepotrzeb-
nych rzeczy. To bardzo faj-
ne wydarzenie. Sama często 
biorę udział w różnych au-
kcjach używanych przed-
miotów. Zamiast wyrzucać 
do śmieci, za niewielką cenę 
można oddać komuś, komu 
jeszcze się do czegoś przyda. 
Już sprzedałam kilka rzeczy, 
mam nadzieję, że uda mi się 
pozbyć jak najwięcej towa-
ru – powiedziała nam  pani 
Katarzyna. 

W związku z dużym za-
interesowaniem, MOSiR zor-
ganizuje drugą edycję So-
chaczewskiej   Wyprzedaży 
Garażowej. Odbędzie się ona 
w weekend 24-25 sierpnia, w 
godz. 10.00-15.00, w namio-
cie sztucznego lodowiska. Już 
można zgłaszać chęć udzia-
łu. Warto to zrobić wcześniej, 
bo liczba miejsc na stoiska jest 
ograniczona. (mf)

Czas na wodną atrakcję
Po otwartej w Dzień Dziecka „Krainie Przygód” wyposażonej w siedemdziesiąt nowych 
zabawek i planowanej do oddania do użytkowania w sierpniu Strefi e Aktywności nad Bzurą, 
kolejną wyjątkową atrakcją dla dzieci i młodzieży będzie wodny plac zabaw. Ale to tym, czy 
burmistrz będzie mógł zawrzeć umowę z wykonawcą robót, zdecyduje 7 sierpnia rada miejska.

Tłumy w wakacyjnym kinie plenerowym

Tak wygląda wodny plac zabaw otwarty w tym roku w Stalowej Woli
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Sukces Sochaczewskiej 
Wyprzedaży Garażowej
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OGŁOSZENIE Burmistrza Miasta Sochaczew
o przystąpieniu do sporządzenia planu ogólnego gminy Miasto Sochaczew oraz o rozpoczęciu strategicznej oceny oddziaływania na środowisko

Na podstawie art. 13i ust. 3 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. 
o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. w Dz. U. z 
2024 poz. 1130) oraz art. 39 ust. 1 i art. 40 w związku z art. 46 
ust. 1 pkt 1 i art. 54 ust. 2 i 3 ustawy z dnia 3 października 2008 r. 
o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale 
społeczeństwa w ochronie środowiska oraz ocenach oddziaływa-
nia na środowisko (t.j. w Dz. U. z 2024 r. poz. 1112) zawiadamiam 
o podjęciu przez Radę Miejską w Sochaczewie uchwały nr V/25/24 
z dnia 21 czerwca 2024 r. w sprawie przystąpienia do sporządze-
nia planu ogólnego gminy Miasto Sochaczew oraz o rozpoczęciu 
strategicznej oceny oddziaływania na środowisko skutków realiza-
cji ww. dokumentu.

Zainteresowani mogą składać wnioski do planu ogólnego oraz 
do strategicznej oceny oddziaływania na środowisko w terminie od 
dnia 6 sierpnia 2024 r. do dnia 30 września 2024 r.

Wnioski do projektu planu ogólnego gminy Miasto Sochaczew 
należy składać do Burmistrza Miasta Sochaczew wyłącznie na 
formularzu: Pismo dotyczące aktu planowania przestrzennego, 
zgodnie ze wzorem stanowiącym załącznik do Rozporządzenia 
Ministra Rozwoju i Technologii w sprawie wzoru formularza pisma 
dotyczącego aktu planowania przestrzennego (Dz. U. z 2023 r. 
poz. 2509). Formularz dostępny jest w siedzibie Urzędu Miejskiego 
w Sochaczewie oraz na stronie internetowej BIP Miasta Socha-
czew pod adresem:  

https://bip.sochaczew.pl/pismo-dotyczace-aktu-planowania-prze-
strzennego.html 

Wnioski należy składać na piśmie utrwalonym w postaci: 
papierowej – bezpośrednio w Biurze Obsługi Klienta 
Urzędu Miejskiego w Sochaczewie, pocztą na adres: Urząd 
Miejski w Sochaczewie, ul. 1 Maja 16, 96-500 Sochaczew 
lub dokumentu elektronicznego przekazanego za pomo-
cą elektronicznej skrzynki podawczej Urzędu Miejskiego 
w Sochaczewie: /r2w6cn9y9w/skrytka lub adres e-mail: 
sekretariat@sochaczew.pl 

Składający wniosek do projektu planu ogólnego zobo-
wiązany jest podać swoje imię i nazwisko lub nazwę 
oraz adres zamieszkania albo siedziby i adres poczty 
elektronicznej, o ile taki posiada, także wskazuje, czy jest 
właścicielem lub użytkownikiem wieczystym nierucho-
mości objętej wnioskiem, oraz może podać dodatkowe 
dane do kontaktu takie jak adres do korespondencji lub 
numer telefonu.

Wnioski niespełniające wymogów formalnych, w szczególno-
ści wnioski:
 złożone poza wyznaczonym terminem,
 niezłożone na ww. formularzu,
 niezawierające danych Wnioskodawcy,

 niezawierające czytelnego podpisu w przypadku wniosku 
w postaci papierowej,
 niezłożone w formie dokumentu elektronicznego, w 
przypadku wniosku w postaci elektronicznej, pozostawione 
zostaną bez rozpatrzenia.

Zgodnie z art. 40 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnia-
niu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa 
w ochronie środowiska oraz ocenach oddziaływania na środowisko 
wnioski do strategicznej oceny oddziaływania na środowisko należy 
składać w Urzędzie Miejskim w Sochaczewie, ul. 1 Maja 16, 96-500 
Sochaczew:
 w formie pisemnej,
 ustnie do protokołu,
 za pomocą środków komunikacji elektronicznej bez konieczności 
opatrywania ich kwalifi kowanym podpisem elektronicznym na adres 
elektronicznej skrzynki podawczej Urzędu Miejskiego w Sochacze-
wie: /r2w6cn9y9w/skrytka 
 na adres poczty elektronicznej Urzędu Miejskiego w Sochacze-
wie e-mail: sekretariat@sochaczew.pl. 

Organem właściwym do rozpatrzenia wniosków jest Burmistrz 
Miasta Sochaczew. 

Burmistrz Miasta Sochaczew
Daniel Janiak

Administratorem danych osobowych przetwarzanych przez Urząd Miejski w Sochaczewie w związku z realizacją zadań w zakresie planowania przestrzennego jest Burmistrz Miasta Sochaczew – ul. 1 Maja 16, 96-500 Sochaczew. Klauzula 
informacyjna dotycząca przetwarzania danych osobowych dostępna jest pod adresem: https://sochaczew.pl/ochrona-danych-osobowych.html.

Izabela Goryniak

Uchwała zakłada zmianę spo-
sobu naliczania opłat za po-
byt dziecka w żłobku. Będzie 
to 25 procent minimalnego 
wynagrodzenia za pracę brut-
to dla rodziców zamieszkałych 
w Sochaczewie i 35 procent dla 
osób spoza miasta (jeśli są wol-
ne miejsca). 

Jak mówi Joanna Kamiń-
ska, naczelnik Wydziału Po-
lityki Społecznej i Ochrony 
Zdrowia w Urzędzie Miej-
skim, to nie jest podwyżka, 
tylko dostosowanie lokal-
nych przepisów do ustawy, 
ponieważ żłobek ma obowią-
zek świadczenia opieki dla 
dzieci do 10 godzin dzien-
nie, a dotychczas rodzice pła-
cili stawkę godzinową. Po 
zmianie wszyscy będą pono-
sić takie same koszty. Różni-
ca nie będzie bardzo duża, bo 
obecnie w przypadku pobytu 
dziecka przez 10 godzin ro-
dzice płacą 946 zł (plus wyży-
wienie), a po zmianie będzie 
to 1075 zł. 

Jak czytamy w uzasadnie-
niu uchwały, wysokość opłat 
pobieranych od rodziców zo-
stała ustalona na podstawie 
kalkulacji ekonomicznej kosz-
tu pobytu dziecka w żłobkach 
i jest związana z zapewnieniem 
mu świadczeń opiekuńczych, 
pielęgnacyjnych i edukacyj-
nych. Opłata za wyżywienie 
dzieci jest co roku waloryzo-
wana i tym razem nie będzie 
inaczej. Jest to konieczne, aby 
zapewnić maluchom wyży-

wienie zgodne z wymogami 
dla poszczególnych grup wie-
kowych. Zmiana ma wejść w 
życie 1 września.

Miesiąc później zacznie 
działać rządowy program „Ak-
tywny rodzic”, dzięki które-
mu można będzie uzyskać do-
płaty do kosztów ponoszonych 
w związku z opieką nad mały-
mi dziećmi. Realizowany przez 
ZUS program składa się z trzech 
komponentów, a rodzice będą 
mogli wybrać jedną z form. 

O świadczenie „Aktywni 
rodzice w pracy” będą mogli 
wystąpić rodzice i opiekuno-
wie, którzy są aktywni zawo-
dowo. Obejmie dzieci od 12 
do 35 miesiąca życia, które nie 
chodzą do żłobka, przedszko-
la, klubu dziecięcego i nie są 
pod opieką dziennego opieku-
na. Świadczenie wyniesie 1500 
zł miesięcznie na dziecko lub 
1900 zł, jeżeli maluch ma od-
powiednie orzeczenie o niepeł-
nosprawności.

Na dzieci, które uczęsz-
czają do żłobka, klubu dzie-
cięcego lub są pod opieką 
dziennego opiekuna, będzie 
przysługiwać świadczenie 
„aktywnie w żłobku”. To 
wsparcie zastąpi dotychczaso-
we do� nansowanie żłobkowe 
z ZUS. – To korzystna zmiana, 
bo obecne „żłobkowe” wynosi 
do 400 zł miesięcznie. Nowe 
świadczenie będzie pokrywa-
ło koszty do 1500 zł miesięcz-
ne. A w przypadku dziecka 

z odpowiednim orzeczeniem 
o niepełnosprawności kwota 
do� nansowania wyniesie na-
wet 1900 zł – informuje Woj-
ciech Ściwiarski, rzecznik pra-
sowy ZUS w województwie 
mazowieckim. Świadczenie 
będzie pokrywało czesne, bez 
kosztów wyżywienia.

Trzeci rodzaj świadczenia 
to „aktywnie w domu”. Będzie 
przysługiwać na każde dziecko 
w rodzinie, w wieku od 12 do 
35 miesiąca życia. Zastąpi do-
tychczasowy rodzinny kapitał 
opiekuńczy, ale w odróżnieniu 
od RKO obejmie także pierw-
sze dziecko. Świadczenie wy-
niesie po 500 zł miesięcznie. 
Łączna kwota do wykorzysta-
nia na jedno dziecko w okre-
sie od 12 do 35 miesiąca życia 
dziecka wyniesie 12 tys. zł.

Wnioski o te świadczenia 
będzie można składać elek-
tronicznie od 1 października 
w Zakładzie Ubezpieczeń Spo-
łecznych. Po wery� kacji da-
nych, ZUS planuje pierwsze 
wypłaty na przełomie listopa-
da i grudnia.

Opłaty w żłobku - będzie wsparcie
Na najbliższą sesję rady miejskiej trafi  projekt uchwały dotyczącej opłat za pobyt dzieci w Miejskim Żłobku Integracyjnym. Stawka musi zostać 
zwaloryzowana, ponieważ obecne wpływy do żłobkowej kasy nie są spójne z obowiązującą ustawą i nie odzwierciedlają rzeczywistych kosztów. 
Dobra wiadomość dla rodziców jest taka, że jednocześnie ZUS uruchamia program „Aktywny rodzic”, dzięki któremu będzie można pozyskać 
dopłaty do kosztów pobytu w żłobku, co zniweluje w dużym stopniu zmianę stawek.

OGŁOSZENIE
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„Patria” z sercem w plecakuKu czci żołnierzy
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SOCHACZEWSKIE CENTRUM KULTURY

Z okazji Święta Wojska 
Polskiego zapraszamy na VII 
Piknik Wojskowy, który od-
będzie się 15 sierpnia w go-
dzinach 15.00-18.00 w am� -
teatrze miejskim. Na scenie 
zaprezentują się soliści i gru-
py wokalne Sochaczewskiego 
Centrum Kultury oraz zespół 
wokalny Stowarzyszenia Uni-
wersytet Trzeciego Wieku. 
Przewidziane są także cieka-
we prelekcje tematyczne oraz 
konkursy, quizy i animacje 
dla najmłodszych. Dzieci za-
praszamy również do stoiska 
kreatywnego SCK, w którym 
instruktorzy zapewnią moc 
atrakcji i dobrą zabawę.

Na terenie wokół am-
� teatru odbędzie się po-
kaz sprzętu wojskowego i 
wozów bojowych. 37 Dy-
wizjon Rakietowy Obrony 
Powietrznej zaprezentuje 
dwa wozy bojowe typu Pi-
lica oraz urządzenie szkol-
no-treningowe Cyklop 38. 
Dywizjon Zabezpieczenia 

Obrony Powietrznej im. 
mjr. Feliksa Kozubowskiego 
przygotuje stoisko promo-
cyjne oraz zademonstruje 
urządzenie szkolno-trenin-
gowe Piorun. Nie zabrak-
nie cieszącej się rokrocznie 
dużym zainteresowaniem 
strzelnicy. Chętni będą mo-
gli wziąć udział w poszuki-
waniu skarbów przy użyciu 
wykrywacza metali. Prze-
widziany jest również kier-
masz. Pojawią się stoiska z 
numizmatami, wojskowy-
mi orderami i mundurami. 
Nie zabraknie też pysznej 
wojskowej grochówki.
Organizatorami VII 
Pikniku Wojskowego są: 
Sochaczewskie Centrum 
Kultury i 3. Warszawska 
Brygada Rakietowa Obrony 
Powietrznej
Partnerzy: Muzeum Ziemi 
Sochaczewskiej i Pola Bitwy 
nad Bzurą, Klub Kolekcjo-
nera, Sochaczewska Grupa 
Odkrywców Historii

Tuż przed koncertem 
Magdalena Franaszek-Niewia-
domska i Arkadiusz Mamcarz 
przedstawili krótki zarys tła hi-
storycznego wybuchu Powsta-
nia Warszawskiego. Gene-
zę prezentowanych utworów 
przybliżyła publiczności Anna 
Sylwestrzak. Dzięki temu jesz-
cze przed pierwszymi dźwię-
kami muzyki wszyscy mo-
gliśmy poczuć w am� teatrze 
ducha patriotyzmu. 

W repertuarze koncer-
tu znalazło się wiele znanych 
pieśni powstańczych – m.in.  
„Chłopaki z AK”, „Marsz 
Mokotowa”, „Szturmówka”, 
„Mała dziewczynka z AK”, 
„Warszawskie dzieci”, „Pa-
łacyk Michla”, „Serce w ple-
caku” i „Hej chłopcy! Bagnet 
na broń!”. „Patria” jak zawsze 
z należytym szacunkiem i ho-
norem zaprezentowała tre-
ści zawarte w tych wyjąt-
kowych utworach. Wielkie 
brawa zdobyły pieśni, w któ-
rych zaprezentowali się soliści 
Paweł Stępień, Mateusz Tar-
gaszewski, Piotr Bodal i Ta-
deusz Mycka. Gorąco przyję-
ty został również duet Marta 
Sylwestrzak i Paweł Stępień 
w utworze „Mała dziewczyn-
ka z AK” oraz wyczekiwa-
na przez publiczność „Sanita-
riuszka Małgorzatka” z partią 
solową Mateusza Targaszew-
skiego, któremu towarzyszyła 
na scenie Katarzyna Budner, 
odgrywając rolę tytułowej sa-
nitariuszki. Na uwagę zasłu-
guje również występ najmłod-
szej „patrianki” Lidii Bodal, 
która wystąpiła u boku taty. A 
wszystko to w pięknej oprawie 

muzycznej, którą zapewnili 
instrumentaliści zespołu. 

Na widowni można było 
zobaczyć zarówno młodzież, 
seniorów, jak i całe rodziny 
oraz grupy przyjaciół. Wszy-
scy chętnie włączali się do śpie-
wania powstańczych piosenek. 
Umożliwiły to rozdane pu-
bliczności śpiewniki przygoto-
wane przez impresariat Socha-
czewskiego Centrum Kultury. 

Ciekawym elementem kon-
certu były krótkie tematyczne re-
konstrukcje trafnie wpisujące się 
w charakter wydarzenia. Rekon-
struktorzy poprzez historycz-
ne inscenizacje przybliżyli kli-
mat nawiązujący do wydarzeń 
sprzed 80 lat. Koncert zakoń-
czył się owacją na stojąco i bisem, 
w ramach którego po raz drugi 
tego wieczoru wybrzmiała pieśń 
„Warszawskie dzieci”. Wraz z ze-
społem śpiewała cała widownia.

Wielkie brawa dla „Patrii” 
i jej kierownika artystycznego 
Arkadiusza Mamcarza za pięk-
ne muzyczne widowisko z histo-
rią w tle oraz za chęć pielęgnowa-
nia tradycji i pamięci o poległych 
obrońcach naszej ojczyzny. 

Mundurowy Zespół Wokalno-
-Instrumentalny „Patria” 
wystąpił w składzie:
Wokaliści – Paweł Stępień, 
Piotr Bodal, Mateusz Stępień, 
Tadeusz Mycka, Karol Mycka, 
Norbert Skrzypczyński, Marta 
Sylwestrzak, Katarzyna Budner, 
Wioletta Gontarek, Mateusz 
Targaszewski
Instrumentaliści: Maja 
Górczyńska – skrzypce, 
Natalia Kacperska – klarnet, 

Karol Tępczyk – trąbka, 
Kacper Przydworski – perkusja, 
Janusz Dzikliński – fortepian, 
Karol Połeć – fortepian, Bartosz 
Ciura – akordeon, Arkadiusz 
Mamcarz – fortepian.
W rolę powstańców 
wcielili się: Kinga Stępień, 
Martyna Wężowska, Sylwester 
Majchrzak, Rafał Majchrzak
Narrator koncertu: 
Anna Sylwestrzak

Piątkowy wieczór 2 sierpnia był dla mieszkańców Sochaczewa okazją do uczczenia w artystycznym wymiarze obchodów 
80. rocznicy wybuchu Powstania Warszawskiego. Koncert „Sochaczew śpiewa w hołdzie Powstańcom” w wykonaniu Munduro-

wego Zespołu Wokalno-Instrumentalnego „Patria” pod kierunkiem Arkadiusza Mamcarza zgromadził liczną publiczność, 
która razem z zespołem śpiewała popularne pieśni powstańcze. Był to piękny i wzruszający wieczór z historią w tle.
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REKREACJA

Najpierw „Amatorska” roz-
grywana w Chodakowie, póź-
niej „Sochaczewska” prze-
niesiona do hali przy ul. 
Kusocińskiego. Liga koszy-
kówki działała w naszym 
mieście od połowy lat 90. Zor-
ganizowano 19 sezonów roz-
grywkowych. Ostatni zakoń-
czył się w 2014 roku. Jeśli po 
dekadzie SLK zostanie reak-
tywowana, będzie to jej jubi-
leuszowy 20. sezon. Przed laty 
zainteresowanie było ogrom-
ne, zgłaszało się wiele drużyn. 
Ekipy tworzone były w szko-
łach, na podwórkach, swoje 
reprezentacje do rozgrywek 
wystawiały również niektó-
re lokalne � rmy. Na parkiet 
do Sochaczewa przyjeżdżały 
grać amatorskie zespoły m.in. 
z Żyrardowa, Warszawy czy 
Skierniewic. Szczyt popular-
ności Sochaczewska Liga Ko-
szykówki osiągnęła w sezonie 
2009/2010, kiedy to do rozgry-
wek przystąpiło 12 drużyn. 

Gra w pełnej hali
Jednym z zawodników, biorą-
cych przed laty udział w roz-
grywkach SLK, był obecny, 
wciąż grający, prezes Rysi So-
chaczew – Dawid Juskowiak. 
To właśnie drużyna koszykar-
ska z naszego miasta wspólnie 
z Miejskim Ośrodkiem Spor-
tu i Rekreacji są inicjatorami 
wznowienia amatorskich roz-
grywek. 

- Zaczynałem w sezonie 
2004/2005 w zespole „Ogrod-
nika”, miałem wtedy 15 lat. 
Naszym trenerem był na-
uczyciel wychowania � zycz-
nego Artur Kasza, od nie-
dawna drugi trener Rysi. Po 
skończeniu szkoły średniej po-
zostałem w lidze, występowałem 
w różnych składach. W sezonie 
2007/2008 z drużyną „Cukier-
nia” nawet wygraliśmy roz-
grywki. Później z kilkoma za-
wodnikami z tej ekipy i innymi 
chłopakami z SLK zagraliśmy 

jeden sezon w III lidze. Z So-
chaczewską Ligą Koszykówki 
kojarzy mi się przede wszyst-
kim świetna atmosfera. Nie-
samowita drużyna Plastmal-
li, która triumfowała kilka lat 
z rzędu. Gra przy wypełnio-
nej trybunie w hali w niedziel-
ne popołudnia. Doping, bębny, 
klimat podobny do tego jaki 
w poprzednim sezonie widzie-
liśmy na meczach Rysiów – 
mówi Dawid Juskowiak.

MOSiR ogłosi zapisy
Jeszcze w sierpniu Miejski 
Ośrodek Sportu i Rekreacji 
planuje opublikować regula-
min Sochaczewskiej Ligi Ko-
szykówki i rozpocząć przyjmo-
wanie zgłoszeń. Jak mówi p.o. 
dyrektora MOSiR Izabela Woj-
dyno, wstępnie kilka zaintere-
sowanych ekip już jest i czeka 
tylko na otwarcie zapisów. 

- Tak jak w przeszłości in-
augurację rozgrywek SLK pla-
nujemy 11 listopada. W tym 
roku Narodowe Święto Nie-
podległości wypada w ponie-
działek. Następne kolejki spo-
tkań rozgrywane będą głównie 
w niedzielne popołudnia, po 
godzinie 15.00. Mecze będą się 
odbywały w hali MOSiR przy 
ul. Chopina. Dokładny ter-
minarz ustalimy i podamy po 
zamknięciu i potwierdzeniu 

zgłoszonych ekip – mówi Iza-
bela Wojdyno.

Jak sama nazwa wska-
zuje, rozgrywki prowadzo-
ne będą w systemie ligowym. 
W ramach rundy zasadni-
czej wszystkie drużyny zmie-
rzą się ze sobą dwukrotnie. Do 
fazy play-o� , w zależności od 
liczby uczestniczących w roz-
grywkach drużyn, awansuje 
cztery lub osiem zespołów. Za-
grają mecz i rewanż, a w przy-
padku remisu o awansie do ko-
lejnej rundy decydować będzie 
suma małych punktów z oby-
dwu spotkań. Na zakończenie 
ligi przewidziano nagrody dla 
najlepiej punktującego zawod-
nika, MVP sezonu oraz meda-
le i puchary dla trzech najlep-
szych ekip. 

Jak zapewniają organizato-
rzy – z założenia ma być ama-
torsko, bowiem tylko dwóch 
spośród maksymalnie 12 za-
wodników z każdej drużyny 
będzie mogło posiadać licen-
cje klubowe upoważniające do 
udziału w rozgrywkach pro-
wadzonych przez związek ko-
szykówki.

Rysie w soboty, 
SLK w niedziele
Jak wspomina Dawid Jusko-
wiak, podobnie jak on, kilku 
z obecnych zawodników Rysi 

grało w SLK, m.in.: Kamil 
Hupert, Łukasz Trojanow-
ski, Sebastian Jankowski czy 
Konrad Spławski. Reaktywo-
wanie po 10 latach SLK może 
być doskonałym zapleczem 
dla sochaczewskiej drużyny. 
Niewykluczone, że młodzi, 
perspektywiczni zawodni-
cy z amatorskich ekip dosta-
ną zaproszenie na trening Ry-
siów. Tymczasem koszykarze 
szykują się do kolejnego sezo-
nu w 3. lidze mazowieckiej. 
Rozgrywki rozpoczną się na 
przełomie września i paź-
dziernika. 

- Mieliśmy propozycję wy-
kupienia „dzikiej karty”, za-
pewniającej udział drużyny w 
wyższej klasie rozgrywkowej. 
To nie są duże pieniądze. Za 15 
tys. zapłacone do związku ko-
szykówki moglibyśmy rozpo-
cząć nowy sezon w rozgryw-
kach 2. ligi. Nie chcieliśmy 
jednak iść tym torem. Wolimy 
wywalczyć awans na boisku – 
mówi Dawid Juskowiak. 

Wszystko zatem wska-
zuje, że chodakowska hala 
MOSiR w jesienne i zimo-
we weekendy stanie się areną 
koszykarskich zmagań. Do-
mowe mecze Rysie chcą grać 
w soboty. Rozgrywki ama-
torskiej ligi prowadzone będą 
w niedzielne popołudnia. 

Wraca Sochaczewska 
Liga Koszykówki
Po udanym debiutanckim sezonie Rysiów w rozgrywkach ligowych WOZKosz wróciła 
do naszego miasta moda na pomarańczową piłkę. Stąd pomysł na reaktywację 
Sochaczewskiej Ligi Koszykówki. Termin inaugurującej sezon 2024/2025 pierwszej 
kolejki spotkań, zgodnie z tradycją, zaplanowano na 11 listopada. 

Rok 2008 - Dawid Juskowiak (trzeci od lewej) z zespołem „Cukiernia” zostali mistrzami SLK

Ponad 30 osób wyruszyło 
na około siedmiokilome-
trowy spacer z kijkami po 
bulwarach nad Bzurą. Siód-
ma edycja Sochaczewskiego 
Marszu Nordic Walking od-
była się w sobotę 27 lipca. 
Nowością w tym roku była 
możliwość pomiaru czasu. 

Po krótkiej rozgrzewce 
uczestnicy ruszyli w liczą-
cą trzy okrążenia trasę. Jej 
pokonanie w panującym 
tego dnia wysokim upale 
nie było takie proste. Jako 
pierwszy marsz ukończył 
Jan Kocimski (57:23:14). 
Pierwszą kobietą była Tere-
sa Michałowska (59:22:23). 

Organizatorzy specjalny-
mi upominkami nagrodzili 
trzy pierwsze panie oraz trzech 
pierwszych mężczyzn przekra-
czających linię mety. Ponad-
to wszyscy uczestnicy otrzymali 
pamiątkowe medale, a wcześniej, 
na starcie, również koszulki.

Wsparcie na trasie za-
pewniali członkowie Klu-
bu Wolontariusza CUS So-
chaczew, którzy wskazywali 
drogę zawodnikom. Najlicz-
niejszą reprezentację wysta-
wił Uniwersytet Trzeciego 
Wieku w Sochaczewie. 

Organizatorami wyda-
rzenia byli Wydział Spor-
tu i Organizacji Pozarządo-
wych oraz MOSiR.

Sochaczewski Klub Teni-
sa Stołowego 20 i 27 lipca 
zorganizował dla najmłod-
szych mieszkańców w hali 
MOSiR przy ul. Kusociń-
skiego turnieje pod hasłem 
„W wakacje dzieci się nie 
nudzą”. 

W obydwu wydarzeniach 
wzięło udział kilkudziesię-
ciu zawodników. Rywalizo-
wali w dwóch kategoriach 
wiekowych - dzieci (do 10 
lat) i młodzież (od 11 do 15 
lat). Dla niektórych była to 
pierwsza okazja, by poznać 
piękną dyscyplinę spor-
tu, jaką jest tenis stołowy. 
Byli też stali bywalcy, któ-
rzy systematycznie uczest-
niczą w treningach SKTS. 

Choć rywalizacja była za-
cięta, to liczyły się przede 
wszystkim dobra zabawa, 
emocje i ruch.

W kategorii dzieci do 
10 lat zwycięzcą obu odsłon 
zawodów został Bartosz 
Wójcik. W grupie młodzie-
ży w turnieju rozegranym 
20 lipca wygrał Igor Ku-
glin. Tydzień później, 27 
lipca, triumfował Jan Ża-
łoba. Pełna klasy� kacja za-
wodów dostępna jest na 
fanpage’u SKTS: � .com/
skts.sochaczew.

Puchary, medale, na-
grody i upominki dla 
wszystkich uczestników 
turniejów ufundowały sa-
morządy Miasta Sochaczew 
oraz Gminy Sochaczew. 

Wakacje z tenisem stołowym

Z kijkami po bulwarach
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PIŁKA NOŻNA

RUGBY

Opr. Maciej Frankowski

Już za kilka tygodni roz-
pocznie się nowy sezon 
piłkarski. Dwie drużyny 
seniorów z naszego miasta 
– Bzura Chodaków i Orkan 
Sochaczew – poznały ry-
wali oraz ramowy termi-
narz rozgrywek ligowych. 

Po uzyskaniu awansu ze-
spół z Chodakowa rozpocz-
nie nowy sezon w grupie 
IV warszawskiej klasy A. 
Pierwszą, inaugurującą run-
dę jesienną, kolejkę biało-
-zieloni zagrają na stadionie 
przy ul. Chopina w weekend 

24-25 sierpnia z drużyną 
Orła Nadarzyn. Liga liczyć 
będzie 14 zespołów. Piłka-
rze zakończą pierwszą run-
dę rozgrywek w połowie 
listopada. Pozostałymi ry-
walami Bzury Chodaków w 
warszawskiej klasie A będą 
drużyny: Ryś Laski, Milan II 
Milanówek, Partyzant Lesz-
no, Naprzód Brwinów, UKS 
Ołtarzew, LKS II Chlebnia, 
Zaborowianka Zaborów, 
Naprzód II Zielonki, Guzo-
via Guzów, FC Komorów, 
Wrzos Międzyborów oraz 
Piast Feliksów. 

Zespół   prowadzony 
przez trenera Grzegorza 
Szypszaka rozpoczął przy-
gotowania do nowego se-
zonu. W niedzielę 28 lipca 
biało-zieloni rozegrali na 
swoim boisku pierwszy po 
wakacyjnej przerwie spa-
ring. Bzura wybrała wy-
magającego rywala – Orła 
Kampinos, który po awan-
sie rozpocznie nowy sezon 
jako beniaminek warszaw-
skiej ligi okręgowej. Mecz 
kontrolny zakończył się 
zwycięstwem drużyny go-
ści 5:2. Biało-zieloni wezmą 

też udział w forBET Mazo-
wieckim Pucharze Polski w 
sezonie 2024/2025. Pierw-
szy mecz zagrają na wyjeź-
dzie w sobotę 10 sierpnia z 
drużyną Passovii Pass.

Kolejny rok w płockiej 
klasie B, czyli na najniższym 
poziomie rozgrywkowym, 
rywalizować będą piłkarze 
Orkana Sochaczew. Ekipa 
z Warszawskiej rozpocznie 
sezon dwa tygodnie później 
niż zespół z Chodakowa, w 
weekend 7-8 września od 
meczu domowego z drużyną 
Sparty Nowe Miszewo. Do 

sezonu w płockiej klasie B 
przystąpi 10 zespołów. Pozo-
stałymi przeciwnikami Or-
kana będą: Szopen II Sanni-
ki, Mazowia Słubice, Gotard 
Rybno, Wisła Nowy Duni-
nów, Polonia Radzanowo, 
Stoczniowiec II Płock, Zjed-
noczeni Bulkowo i Orzeł II 
Goleszyn. 

W sierpniu piłkarze Or-
kana planują rozegrać licz-
ne sparingi. Dwa test-me-
cze już za nimi. W czwartek 
1 sierpnia przegrali na bo-
isku przy ul. Warszawskiej, 
z tym samym co Bzura, Or-

łem Kampinos 1:4. Dwa dni 
później, 3 sierpnia, ulegli 
na wyjeździe w Feliksowie 
tamtejszemu Piastowi aż 
1:8. W najbliższy weekend 
10-11 sierpnia w pierwszej 
rundzie rozgrywek okrę-
gowego Pucharu Polski na 
Mazowszu piłkarze Orkana 
podejmą na stadionie przy 
ul. Warszawskiej drużynę 
Zjednoczonych Bulkowo. 
W przypadku wygranej ty-
dzień później zagrają w II 
rundzie ze zwycięzcą me-
czu Stoczniowiec II Płock - 
Gotard Rybno. 

Piłkarze Bzury i Orkana poznali terminarze i rywali

- Nasz klub przeżywa naj-
lepszy okres w ponad 50-let-
niej historii. W ciągu ostat-
nich czterech lat drużyna 
seniorów zdobyła dwa złote 
i dwa brązowe medale mi-
strzostw Polski w rugby 15 - 
przypomina prezes RC Or-
kan Robert Małolepszy. 

- Jak zawsze mieliśmy 
też świetne wyniki w szkole-
niu młodzieży. Zakończony 
w lipcu sezon młodzieżowy 
też był jednym z najlepszych 
w historii. Juniorzy zdoby-
li złoto mistrzostw Polski w 
rugby 15 i srebro w rugby 7. 
Kadeci mieli srebro w pięt-
nastkach i złoto w siódem-
kach, co oznacza zwycięstwo 
w prestiżowej Ogólnopol-
skiej Olimpiadzie Młodzie-
ży. Dla ministerstwa spor-
tu to najważniejsza impreza 
w sporcie młodzieżowym 
w roku. Do tego trzeba do-
dać drugie miejsce naszych 
młodszych grup mikrusów, 
mini-żaków, żaków i mło-
dzików w klasy� kacji gene-
ralnej Ogólnopolskiej Kla-
sy� kacji Turniejów Dzieci i 
Młodzieży. Bez dwóch zdań 
mamy prawo mówić, że Or-
kan ma najlepsze szkolenie 
w Polsce. Żaden inny klub 

nie może pochwalić się ta-
kimi osiągnięciami – doda-
je prezes. 

- Nie możemy zmarno-
wać tego potencjału. Mamy 
najlepszych w Polsce tre-
nerów od szkolenia mło-
dzieży, mamy zaangażowa-
ną społeczność, najlepszych 
w kraju kibiców, przychyl-
ność władz miasta i po-
wiatu,   zaprzyjaźnionych 
parlamentarzystów pocho-
dzących z Sochaczewa, na-
szym sponsorem tytular-
nym jest największy polski 
koncern, Orlen S.A, wspie-
ra nas lokalny biznes. Te-
raz chcemy zrobić kolejny 
krok – powołujemy do ży-
cia Młodzieżową Akademię 
Rugby Orlen Orkan Socha-
czew – dodaje wiceprezes 
klubu Rafał Muszakowski. 

- Przenosimy do akade-
mii wszystkie nasze druży-
ny młodzieżowe, które pod 
taką nazwą będą teraz wy-
stępować w rozgrywkach 
organizowanych przez Pol-
ski Związek Rugby. Ale to 
oczywiście tylko pierwszy, 
raczej formalny krok. Dru-
gim będzie nawiązanie ści-
słej współpracy z najwięk-
szą szkołą średnią w naszym 

powiecie Zespołem Szkół 
Centrum Kształcenia Prak-
tycznego czyli w „Osiem-
dziesiątce”, która ma ponad 
1000 uczniów. Jesteśmy już 
„dogadani” z dyrektor Ju-
lią Jakubowską. Mamy ak-
ceptację władz powiatu. W 
tej szkole nauczycielem wy-
chowania � zycznego jest 
trener naszych kadetów i ju-
niorów, jeden z najbardziej 
utytułowanych szkoleniow-
ców w historii rugby mło-
dzieżowego w kraju – Ma-
ciej Misiak. Pracuje tam też 
nasz były trener Jakub Se-
klecki. Mamy w tej szko-
le ponad 20 zawodników i 
wiele pomysłów na współ-

pracę. Na pewno na terenie 
szkoły będą odbywać się za-
jęcia rugby – deklaruje pre-
zes Małolepszy. 

- Przez ostatnie lata 
współpracowaliśmy z na-
uczycielami z aż ośmiu 
szkół podstawowych w So-
chaczewie i okolicach. Na-
uczyciele prowadzili tam 
zajęcia z rugbyTAG. Chce-
my tę współpracę posze-
rzyć. Marzy nam się, by w 
co najmniej kilku szkołach 
powstały UKS-y, które będą 
prowadziły rugby, a dyscy-
plina weszła do szkolnej ry-
walizacji na poziomie Szkol-
nego Związku Sportowego 
na terenie powiatu – mówi 

trener młodzików, a także 
II trener pierwszej drużyny 
Tomasz Malesa, który na co 
dzień jest nauczycielem w 
największej sochaczewskiej 
szkole podstawowej – SP 4. 

- Już jakiś czas temu na-
wiązaliśmy kontakt z jednym 
z francuskich okręgów rugby. 
Za wcześnie jeszcze na szcze-
góły, ale celem jest, by nasi 
młodzi zawodnicy wyjeż-
dżali do Francji, by uczyć się 
od najlepszych, aktualnych 
mistrzów olimpijskich w 
rugby 7 – dodaje Małolepszy. 

- Od września nasi za-
graniczni zawodnicy za-
czną też prowadzić po an-
gielsku zajęcia z grupami 

młodzieżowymi. Korzyść 
będzie podwójna – dzie-
ciaki będą miały za darmo 
kontakt z native speakera-
mi, a poza tym nasi zagra-
niczni gracze pochodzą z 
krajów dużo lepiej rozwi-
niętych rugbowo. RPA to 
przecież aktualni mistrzo-
wie świata w rugby 15 – de-
klaruje Rafał Muszakow-
ski. 

Nabór do akademii Or-
len Orkan Sochaczew ruszy 
na początku września. Od 
września zaczną się też po-
kazy rugby we wszystkich 
sochaczewskich szkołach. 
I to ma być dopiero począ-
tek działalności akademii. 

Akademia rugby od września
To już pewne. Od września przy klubie Orkan zacznie działać Akademia Rugby Orlen Orkan Sochaczew. Pod taką nazwą wszystkie 
dotychczasowe drużyny młodzieżowe wystartują w rozgrywkach ogólnopolskich, ale to oczywiście nie będzie jedyna zmiana.
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KOCHAM MOJĄ ULICĘ
Dziesięć lat z placem Obrońców Sochaczewa  (odc. 34)

Pierwotnie pełnił rolę targowiska i nosił nazwę placu Czer-
wonkowskiego, gdyż przyległą do niego ulicą (obecnie 1 Maja) 
można było dotrzeć do majątku Czerwonka. W okresie między-
wojennym nadano mu nazwę Polskiej Organizacji Wojskowej, taj-
nej organizacji stworzonej przez Józefa Piłsudskiego do walki z za-
borcą. Po wojnie został placem Armii Ludowej, a od dziesięciu lat 
jego nazwa – Obrońców Sochaczewa – czci pamięć wszystkich, 
którzy na przestrzeni wieków walczyli w obronie naszego grodu. 

Jak czytamy na tablicy Miejskiego Szlaku Historycznego po-
święconej temu miejscu (projekt zrealizowany w ub. roku przez 
Muzeum Ziemi Sochaczewskiej i Pola Bitwy nad Bzurą), w okre-
sie międzywojennym skwer był pokryty brukiem, odbywały się 
na nim targowiska oraz uroczystości miejskie. Podczas II wojny 
światowej stał się miejscem tragicznego wydarzenia. Pod koniec 
sierpnia 1942 roku dokonano aktu sabotażu - podpalenia stogów 
przeznaczonego dla niemieckiego wojska zboża, co dla okupanta 
stało się pretekstem do podjęcia represji i terroru na lokalnej spo-
łeczności. O czyn ten oskarżono zatrzymanego w pobliżu młode-
go robotnika rolnego Józefa Ciesielskiego. Jeszcze przed ogłosze-
niem wyroku na placu została postawiona szubienica. Po krótkim, 
poszlakowym procesie, w którym oskarżycielem był p.o. zastęp-
cy Kreislandwirta (starosty) Hermann Vorbichler, skazano Cie-
sielskiego na śmierć. Władze niemieckie usiłowały przymusić do 
oglądania tego wydarzenia jak największą liczbę mieszkańców mia-
sta. Egzekucję, która miała dramatyczny przebieg, udokumentował 
na zdjęciach z okna przyległej kamienicy członek AK Zygmunt 
Górko ps. „Wiesław”. Dokumentacja stała się po wojnie dowodem 
zbrodni hitlerowskich dokonanych na Polakach. Obecnie aparat 
fotograficzny i rolka filmu z zapisem powieszenia Ciesielskiego 
znajdują się na ekspozycji stałej Muzeum Ziemi Sochaczewskiej 
i Pola Bitwy nad Bzurą.

Po wojnie przemianowano plac na Armii Ludowej. Zmieniono 
też jego wygląd, nadając cechy parku o charakterze rekreacyjnym, 
w którego centralnej części postawiono niewielką fontannę, a wo-
kół posadzono drzewa. W latach 2013/2014, kosztem ponad 2 mln 
zł, przeprowadzono jego gruntowną rewitalizację, wymieniając sta-
ry, częściowo obumarły drzewostan, formując nowe klomby, alej-
ki, przebudowując przylegające ulice.

Nazwa utrzymała się do 24 czerwca 2014 roku, kiedy to rada miej-
ska uchwaliła kolejną zmianę. Skwer stał się placem Obrońców Socha-
czewa. W uzasadnieniu do uchwały czytamy: „zmiana patrona placu po-
zwoli na upamiętnienie wszystkich poległych w obronie Sochaczewa, 
zarówno tych, którzy zginęli w czasie ostatniej wojny, jak i we wszyst-
kich latach od początku dziejów miasta, którzy walczyli w jego obro-
nie w granicach Rzeczypospolitej, jak i Księstwa Mazowieckiego”. Na 
przestrzeni wieków nie było chyba konfliktu zbrojnego, który ominął-
by nasze miasto. Sochaczew, ze względu na swe położenie, wielokrot-
nie był niszczony, palony, grabiony. W jego obronie stawało wielu bez-
imiennych bohaterów, o których teraz przypomina nam plac położony 
między ulicami 1 Maja, Wąską i Reymonta.

Na tej samej sesji, również jednogłośnie, rada zdecydowała, że 
bezimienna dotychczas ulica, przylegająca bezpośrednio do placu, 
zyska patrona, zmarłego 7 lutego 2014 roku żołnierza Armii Krajo-
wej, Honorowego Obywatela Sochaczewa, Stanisława „Kordona” 
Janickiego. Tabliczki z nowymi nazwami placu i ulicy uroczyście 
odsłonięto 1 sierpnia 2014 roku, w 70. rocznicę wybuchu powsta-
nia warszawskiego. 

Stanisław Janicki ps. Kordon (18.II.1919 - 7.II.2014) to żołnierz Ar-
mii Krajowej, wieloletni prezes Koła AK w Sochaczewie, od 1995 roku 
Honorowy Obywatel Miasta. Po wybuchu II wojny światowej został 
członkiem Związku Walki Zbrojnej, następnie AK. Brał udział w wie-
lu akcjach konspiracyjnych. Podjął się współpracy przy wykonaniu w 
sierpniu 1943 roku wyroku śmierci na niemieckim komendancie żan-
darmerii w Młodzieszynie Dehringu, wyróżniającym się szczególnym 
okrucieństwem wobec ludności polskiej. Na mocy wyroku podziemne-
go sądu AK 26 maja 1943 roku wykonał w Sochaczewie wyrok śmier-
ci na zdrajcy, Hermannie Albercie Vorbichlerze, który przed 1939 roku 
był żołnierzem Wojska Polskiego, ale przeszedł na stronę niemiecką i 

był znany ze stosowania niespotykanego do tej pory terroru w stosun-
ku do ludności polskiej.  Na mocy wyroku podziemnego sądu AK wy-
konał również wyrok śmierci na agencie gestapo Stanisławie Ordonie. 
W 1973 roku wraz z Henrykiem Zaczkowskim opracował „Kronikę 
walk i męczeństwa na terenie powiatu sochaczewskiego w latach 1939–
1945”, w 1991 roku wspólnie wydali książkę „Armia Krajowa na ziemi 
sochaczewskiej”. Zmarł 7 lutego 2014 r. Pochowany został na cmentarzu 
parafii św. Wawrzyńca przy ulicy Traugutta.
Redakcje „Ziemi Sochaczewskiej” i „Tygodnika Sochaczew-
skiego” zwracają się do czytelników, którzy posiadają 
w swoich archiwach zdjęcia sochaczewskich zespołów 
z lat 60., 70. i 80. ubiegłego wieku z prośbą o kontakt

Widok na północno-zachodnią stronę placu, pełniącego wówczas rolę targowiska. Okres okupacji niemieckiej (ze zbiorów MZSiPBnB)

Plac Armii Ludowej rok 1974 lub 1975, na brzegu fontanny 
pozują do zdjęcia Weronika Biurkowska i Zo� a Dudkiewicz 
(ze zbiorów Błażeja Biurkowskiego, pierwszy od lewej)

Uroczystość państwowa, okres międzywojenny, 
prawdopodobnie 1935 rok

1 sierpnia 2014 roku. Odsłonięcie tabliczek z nazwą placu 
i przylegającej do niego, dotychczas bezimiennej ulicy

Likwidację Hermanna Vorbichlera upamiętnia tablica umieszczona 
na ścianie Banku Spółdzielczego przy ul. Reymonta odsłonięta 
w listopadzie 2016 roku


